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a P 0 n c z y c y przygotowują się do ataku na Pekin 1 
,Sisze L „ , Lo^yn, 16 lipca. 

hk"a D.i . , a 0 f i c J a l n e u w a 4 a I « W S a | ^ a l e Wm Wschodzie kr "^muuiie za nad-

^ C ^ y ? 2 n a 1 obawiają się wy-\ 
.Di 

halnej wojny japońsko-chin-
l,SV

r

laduiemy
 s , e » z e na wszelki wy 

Sianu11 a n8'elski zamierza wysłać 
\ *ohw U 1 P e k l n u mieszaną bryga-
Mys/^niiielsklch 1 indyjskich w sile 

wiadomości waszyngton-
..^zydent Iutr7*et'luent **ooseveIt odwoiai 

2 f y > «bv „ W y l a z d 1 Pozostanie w 
% ^ czuwać nad 

^lą,!,,, Nankln. 16 lip 
H ° l e « n y m ^ P ^ C y m p o g o t o - L a c h ó d o d T l e n t s i n u 

y m rządu nankinskiego u-1
 W P C I I R riiMsldrń, 

rozwojem wy-

:a. 

kazały się dziś po raz pierwszy w pra­
sie chińskiej oiicjalne oświadczenia, że 
rząd naukiński popierać będ/.ie 2<Mą 
armię chińską przeciw napaści japoń­
skie). 

Oświadczenie podkreśla, że pomoc 
okazana będzie wszelkimi środkami: 
na lądzie 1 w powietrzu. 

Liczba skoncentrowanych po stronie 
chińskiej wojsk wynosi przeszło 200 ty­
sięcy ludzi, przekraczając wielokrotnie 
siły japońskie. 

Pekin, 16 lipca. 
(PAT) Wedle doniesień ze źródeł nie­

oficjalnych, wojska rządu nankinskiego 
wkroczyły na terytorium prowincji Ho-
pci i w sile kilku dywizji zajęły m. Pa-
otinglu około 160 kim. na południowy 

Wedle chińskich doniesień oficjalnych 

PIĘĆ DYWIZJI JAPOŃSKICH W SILE 
OKOŁO 100 TYSIĘCY ŻOŁNIERZY 
ODPŁYNĘŁY Z JAPONII DO CHIN 

PÓŁNOCNYCH I NA KOREĘ. 
Na Korei powołano pod broń rezerwi­

stów japońskich. 
W Chinach Północnych odbywa sls; 
GORĄCZKOWA MOBILIZACJA 

WOJSK CHIŃSKICH, 
przy czym w dniu wczorajszym było już 
przeszło 30 dywizyj skoncentrowanych 
na granicy prowincji Szan-Si. Główne 
siły chińskie posuwają się wzdłuż linii 
kolejowej Pekin—Hankati, Rezerwy zaś 
wzdłuż linii kolejowej Tientsln — Pu-
kao 1 Pekin — Sul-Yan. • * * 

Rokowania chińsko - japońskie w 
Tientsinie toczą się w atmosferze napię­
tej. Według źródeł chińskich, szereg żą­
dań, zmierzających do zupełnego unieza­
leżnienia rady politycznej Hopei i Cza-

f 

haru od Nankinu. Wyrażają tu obawę, 11 
ZADANIA TE PRZYBIORĄ CHARAK* 

TER ULTIMATUM. 
Krążą pogłoski, jakoby wojska japoń-

sicie 
ZAMIERZAŁY ZAATAKOWAĆ PEKIN. 

Wśród cudzoziemców, zamieszkałych 
w Pekinie, panuje pewne zaniepokojenie. 

Tokio, 16 lipca. 
(PAT) Doniesienia z Chin stwierdza­

ją, że młodzi oficerowie 29-ej armii chiń­
skiej opanowani są tak dalece przez na­
stroje przeciwjapońskie, iż należy liczyć 
się z możliwością buntów w wojsku, 
jeżeli sztab armii okaże zbyt daleko idą­
ce pojednawcze tendencje. 

Chociaż wyżsi oficerowie chińscy, 
są skłonni zapewnić likwidację zatar­
gom — skrajne czynniki w armii mogą 
wziąć górę i doprowadzić do zaostrze­
nia. 

ZWRACAJĄ % 00 ŚWIATA 0 POMOC 
wymiana not dyplomatycznych. — Rząd nankiński zdecydowany jest 

suwerenności Chin. — Japonia uspakaja zainteresowań a mocarstwa 
d japoński odrzuca projekt interwencji zagranicznej 
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stwom, że nie uzna żadnego układu, któ­
ry byłby narzucony przez japończyków 
władzom lokalnym w Chinach Północ­
nych i nie uzyskałby aprobaty Nankinu. 

Rząd chiński zdecydowany jest prze­
ciwstawić się wszelkimi środkami jakiej 

kolwiek nowej próbie Japonii narusze­
nie suwerenności 1 nietykalności tery­
torialnej Chin. 

»* 
Z Nankinu donoszą, że ambasador 

brytyjski Hugessen odbył dziś konferen 

cję z charge d'affalres japońskim Mlda-
ka. 

W ciągu rozmowy ambasador bry­
tyjski wyraził życzenie najszybszego 
zakończenia konfliktu w Chinach Pół­
nocnych. 

Niemcy zaopatrują Chiny w broń 
Akcja dyplomatyczna ambasadora niemieckiego w Tokio 
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Tientsln, 16 lipca. 
Do Tlentsinu nieustannie napływają 

posiłki japońskie z czołgami, samocho­
dami pancernymi 1 artylerią i kierowa­
ne są do Fengtai. 

Z drugiej strony transportowiec nie­
miecki przywiózł karabiny maszynowe I 

amunicję, przeznaczone dla armii chiń­
skiej. Japońskie wiadze wojskowe nie 
sprzeciwiały się wyładowaniu transpor­
towca. 

Tokio, 16 lipca. 
(PAT) Ambasador niemiecki von Dlrk 

sen odbył z ministrem spraw zagranlcz-

Dymisja rządu w Czechosłowacji 
Gabinei Hodźy ustfcąpił 

Praga, 16 Up:a. 
(Pat) — Dziś, o jjodz, 7 wieczorem, 

rząd premiera Hodży po krótkim posie­
dzeniu rady ministrów, postanowił po­

dać się do dymisji. 
Decyzję tę postanowiono przesłać 

bezzwłocznie prez, Beneszowi, który 
spędza poza Pragą urlop wypoczynkowy 

Ks. Bernard von Biesterfeld w Polsce 
M a ł ż o n e k k s . J t l l i any b a w i ł p r z e z k i l k a godz in w m a j ą t k u 

s w y c h p r z y j a c i ó ł 
.Wolsztyn, 16 lipca. 

(Pat) — Dziś przyjechał do Polski na 
kilkugodzinny prywatny pobyt ks. Ber­
nard von Biesterfeld, małżonek następ­
czyni tronu holenderskiego ks. Julian­
ny. _ Dostojny gość przejechtd granicę 
polską w Kopanicy i udał się prywatnie 

do majętności Kołowo, celem odwiedze­
nia tam pp. Kurnatowskich. 

_ Na granicy powitał księcia Józef 
Mielżyński, wieczorem ks. Bernard odje 
chał do swego majątku Rockenwalde 
(Wojnowo), położonego niedaleko grani­
cy Polski, 

nych Hlrota długą rozmowę w sprawie 
sytuacji w Chinach Północnych. 

Koła, zbliżone do ambasady niemiec­
kiej w Tokio żywią nadzieję, że Japonia 
zdoia zlokalizować konflikt, przy czym 
oświadczają, że ewentualna wojna z Chi 
nam] byłaby sprzeczna z duchem nie­
miecko - japońskiego układu antykomu­
nistycznego, ponieważ szkodziłaby in­
teresom Chin 1 Niemiec. 

Natomiast Niemcy nie mają nic prze­
ciwko temu, aby Japonia doprowadziła 
do zdemilitaryzowania Chin Północnych 
i wzmocniła tam swe wpływy gospo­
darcze. 

OkfilniK o zakazie zbiórek 
Warszawa, 16 lipca. 

Na mocy zarządzenia premiera Skład 
kowskiego wywieszone zostaną wkrótce 
we wszystkich urzędach administracji 
ogólnej obwieszczenia, zawierające zna­
ny zakaz p. premiera o zbiórkach na ja­
kiekolwiek cele w urzędach. 

Okólnik w sprawie zakazu zbiórek 
wywieszony zostanie celem przestrzeże-
nia interesantów przed składaniem ja­
kichkolwiek datków na rece urzędników 
administracyjnych. 



„REPUBLIKA"" nr. 194. Sobota, 17 lipca 1937 r. 

t 

J A K O P O D S T A W A D O D A L S Z E J D U S & U S J I . — F Z C Z E & Ó L A M I T E & O P X * 

J E I T T U Z A J M I E S I Ę S P E C J A L N I E W Y Ł O N I O N Y P O D K O M I T E T 

Francja stanowczo sprzeciwia się uznaniu gen. Franco za stronę wojuje 
Londyn, 16 lipca. 

(PAT) Dzislesjsze posiedzenie koml 
tetu nieinterwencji było jednym z naj­
krótszych. Obrady przedpołudniowe 
trwały 40 minut, a obrady popołudnio­
we wraz z redagowaniem komunikatu 
niespełna godzinę. 

Przed jołudniem po krótkim zagaje 
niu przez lorda Plymoutha, który przed 
stawił zebranym projekt angielski, za­
brał głos ambasador vin Ribbentropp, 
oświadczając, że rzad niemiecki uważa 
projekt za podstawę do dyskusji w ta­
kiej, której zgłosi szereg poprawek i 
zmian. Ambasador von Ribbentropp za 
proponował przekazanie projektu pod­
komitetowi celem szczegółowej dys­
kusji. 

Również ambasador Grand! wyra­
ził zgodę na traktowanie projektu, jako 
podstawy do dyskusji, popierając pro­
pozycję niemiecką przekazania projek­
tu podkomitetowi. Następne deklaracje 
złożyli przedstawiciele Norwegii, Pol­
ski, Grecji, Czechosłowacji, Turcji, Ju­
gosławii, Danii, Finlandii. Szwecji i Ir­
landii.-

Ambasador Raczyński, oświadcza­
jąc, że rząd polski jaknajgoręcel popie­
ra wypracowany przez W. Brytanie 
projekt kompromisowy, zaznaczył, źe 
co do techniki wykonania propozycji 
wycolania ochotników, Polska ma pe­
wne zastrzeżenia, które przedstawi w 
toku dyskusji nad tą częścią projektu 
brytyjskiego. 

Deklaracja arab. francuskiego nastą 
piłą dopiero po południu ze względu na 
to, żc arab. Corbin oczekiwał Instrukcji 
swego rządu obradującego w tej spra­
wie w godzinach rannych w Paryżu. 

Deklaracja francuska wyrażała rów 
nieź zasadnicze poparcie dla projektu 
brytyjskiego i gotowość uznania go za 
podstawę do dyskusji, ale rzad francu­
ski stwierdza, że nie widzi ze swej 
strony możności przystąpienia do dys> 

kusji nad przyznaniem stronom praw 
kombatantów dopóki sprawa wycofa­
nia ochotników nie będzie pozytywnie 
załatwiona. 

Delegat sowiecki Majski złożył ana­
logiczną deklaracje. 

Lord Plymouth, zamykając obrady i 
stwierdzając, że w myśl życzeń komi­
tetu zwoła we wtorek posiedzenie pod 
komitetu dla wszczęcia szczegółowej 
dyskusji nad planem podkreślił, że W. 
Brytania uważa projekt swój za całość 

w której zasadnicze i Istotne t j i t K i j 
nie wydają się możliwe, * , o t y f 
poprawek nie dotyczącycn ' by u 
jektu. Zasadnicze zmiany JJJ' 
sobą pociągnąć jedynie W*u 

Cii!' 

planu brytyjskiego. 

Autonomia Śląska będzie utrzymaj 
Nie ma ona żadnego z w i ą z k u z wygasłą konwencją genewS 

Plenarne pos iedzen ie se jmu ś ląskiego ^ 
Katowice, 16 lipca. ] czeńatwa w tej prowincji. 

(Pat) — Dziś, o godz, 10-ej rano od- j Zarówno społeczeństwo, jak i sejm 
było się plenarne posiedzenie sejmu ślą- j śląski, żegnają tę umowę międzynarodo-
skiego. Na posiedzeniu obecni byli przed i wą z ulgą. 
stawiciele władz z wojewodą śląskim j Niewątpliwie leżała u jej podstaw 

Grażyriskim na czele, j ; d e a w Z n i o s l a obrony praw ludziach, ale 

pewien fałsz w pojęciu Rj*Y*do* t f tftS 
sunku konwencji JjeneWSKje^^,, 

dr 
Otwierając posiedzenie, marsz, sejmu i. . , 

śląiskiego Karol. Grzesik wygłosił na tę- j l Z y C

p

l U , * * * ^ F ? M stała s.ę ona Iri 
pujące przemówienie: | strumentem nadużyć moralnych obywa-

" w 9losunku do swego państwa. Stwa 
„Wysoki Sejmie! — Dzisiejsze poszerzała przywileje dla jednej grupy ludzi 

dzenie sejrau^śjąsikiego ma znaczenia hi- j ze szkodą dla drugich, przyczym trzeba 
' stwierdzić, że wypaczenie idei i intencji 
konwencji genewskiej dokonywało się w 

storyczne. Odbywa się bowiem jako 
pierwsze w zmienionych warunkach 
prawno-politycznych. Wczoraj, dnia 15 
lipca, wygasła konwencja genewska, co 
pociągnie za sobą gruntowną zmianę w 
ustawodawstwie Śląska i wywrze swój 
wpływ na psychikę pewnej części spole 

mniejszym stopniu na odcinku rzeczywi 
słej mniejszości narodowej, a raczej nad 
używała jej ta warstwa społeczeństwa 
śląskiego, którą zwykliśmy nazywać re 
negatami. 

^ • • • • • • • • ^ • • • • • » » » » » o » » » < 

W rocznicę uwięzienia Marsz. Piłsudskiego 
Warszawa, 16 lipca. • " 

(Pat) — W roku bieżącym mija 20-ta 
rocznica aresztowania i wywiezienia do 
twierdzy magdeburskiej Józefa Piłsud­
skiego. „Polskie Radio" wspomnieniom 
tym z życia Pierwszego Marszałka Pol­
ski poświęca dwie audycje. 

Dnia 21 lipca o godz. 16.45 odczyt na 

ten temat wygłosi dyr. Piotr Górecki. 
Dnia 22 lipca przed mikrofonem „War­
szawy 2", zabierze głois o godz. 23.00 p. 
Jan Witkowski, który w reportażu swym 
p. t. „Józef Piłsudski w Magdeburgu", 
opowie o pamiątkach, jakie do tej pory 
zostały po Józefie Piłsudskim w twier­
dzy niemieckiej. 

mii Wąskiej. Konwencja ieae' 
międzynarodowa nie ma nic 
z autonomią śląską, oparta n* rM' 
sejmu R. P. \ dnia 15 lipca i^ffi* 
Z upływem konwencji g e n ^ ^ i a . V 

nomia Śląjska zostaie nienarusz0" r>trt 
gadnienie autonomii jest naszą *' « 
czysto wewnatrzną, którą * 
łatwiać zawsze zgodnie i inWe*° 
rodowym i państwowym". ^ 

Po przemówieniu tti&rszate*'^ 
uchwalił w drugim i trzecim 
projekt ustawy o scaleniu * r u 

, W ten sposób rozciągnięta / 
obszar woj. śląskiego o&ólaopo1*' 
wa scaleniowa. 

Po przerwie, w czasie 

»9 t l e 

% ' i ' 2 

' pro, 

P o j e d y n e k l o t n i k ó w 
Wspomnienie z wojny światowej 

Londyn, w lipcu. 
Podczas wojny światowej, jako oby­

watel angielski, służyłem w 8 eskadrze 
lotniczej we Flandrii w stopniu kapitana. 
Służba była psia. Utarczki z nieprzyja­
cielem w powietrzu odbywały się co­
dziennie. Lotnictwo angielskie w owym 
czasie, a było to w roku 1916, ustępo­
wało lotnictwu niemieckiemu nie tyle co 
do materiału, wiele co do ludzi. Muszę 
lojalnie przyznać, iż lotnictwo niemiec­
kie było rzeczywiście pierwszorzędne. 

Podczas, kiedy na dole w okopach 
i na przedpolach wrzała walka masowa 
gdy jeden przeciwnik nie widział dru­
giego i strzelał naoślcp, gdy nawet w 
spotkaniu na bagnety trwała raczej rzeź 
ludzka, aniżeli pojedynek, my lotnicy — 
w powietrzu walczyliśmy w zupełnie 
innych warunkach. Walka była indywi­
dualna, zależna od osobistych walorów 
bojowych i lotniczych poszczególnego 
człowieka. Dlatego była rycerska. Wpra 
wdzie rozkazy z każdej strony brzmia­
ły, aby żn,każdą cenę niszczyć przeciw­
nika, ale my, oficerowie lotniczy, za 
równo angielscy, jak belgijscy, francu 
scy i niemieccy tworzyliśmy sobie wła­
sny kodeks postępowania. 

Pewnego razu podczas ' spotkania 
dwuch eskadr wszystko, co było w po­
wietrzu musiało lądować z wyjątkiem 
jednego tylko aeroplanu niemieckiego i 
mnie. Przez pół godziny odbywał się 
ów pojedynek w powietrzu między dwo 
ma aparatami) Koledzy'powiedzieli mi 
później, że po obu stronach frontu z za­
partym oddechem śledzono nasze spot­

kanie. Był to pojedynek rycerski, a więc 
nikt z ziemi nie przychodził z pomocą 
ani jednej, ani drugiej stronie. Jak dw[c 
osy w powietrzu, nacieraliśmy na sie­
bie, kąsaliśmy ogniem karabinów ma­
szynowych, unikaliśmy ataku przeciw­
nika przez niespodziewane zwroty i loo-
pingi. W ogniu ataku i obrony zapo­
mniałem zupełnie o śmiertelnym niebez­
pieczeństwie, które mi groziło. Nagle 
zdrętwiałem. Pociągnąłem cyngiel kara­
binu maszynowego i karabin nie wy­
strzelił. Zabrakło mi amunicji. 

W tym czasie nieprzyjaciel natarł na 
mnie. Nie odpowiedziałem ogniem, ale 
wykręciłem się bokiem. Drugi atak, trze 
ci... Poprzez śmigła swoje pluł stalą i 
ołowiem, dziurawiąc mi skrzydła. Na 
szczęście żadna z kul nie uczyniła rze­
czywistej krzywdy ani mnie, ani mojej 
maszynie. 

Nagle ustał ogień niemiecki. Widocz­
ne było, iż mój przeciwnik spostrzegł, 
że zabrakło mi amunicji. Oczywiście, żc 
byłem teraz na jego łasce i niełasce. By­
łem bezbronny i mógł mnie zestrzelić. 
Nie uczynił jednak tego. Ujrzałem tylko, 
że machnął do mnie kilka razy ręką po 
przyjacielsku, zawrócił i wylądował za 
liniami niemieckich okopów. Ja wróci 
łem na nasze lotnisko. Walka była ry 
cerska. 

Tak samo zachowywaliśmy się i my. 
Jeśli chodzi o front flandryjski w owym 
okresie, Anglicy i Niemcy, znaliśmy się 
wybornie nie tylko z rodzaju maszyny, 
na której każdy latał i specjalnej właści­
wości walki, ale także z imienia i na-

prawem wojny. 
Oczywiście, szanse s" ,JL,j lice-

równe, że nie było mowy 9' * $ J 
siałem czym prędzej u c l ^ wSz3rS'V' 

m ' i S T S i ^ J ' W " M i b j r J o t 0 łatwe, bowiem ze . ^ T } U \ 
nek d ź ś ^ L Z 7 & \ V " T I ? Z V a s t r o n otaczała mnie już slł» J> M s o godzinie 18". Natych-I cielska. W tym momencie ^ ptif 

Rencie, ale on s 

zwiska. 
M. in. znakomitym lotnikiem niemiec­

kim był baron von Rent. Kilka razy star­
łem się z nim w powietrzu, jednakże bez 
rezultatu. Pewnego razu nad liniami nie­
mieckimi ukazał się balon na uwięzi, a 
na nim wypisane były słowa: „Mjr. ba­
ron von 
pojedynek dziś o godzinie 18". Natyclj 
miast zawiadomiono mnie o tym telefo­
nicznie w eskadrze. 

Wypiłem z kolegami ostatni kieliszek 
wina i za zezwoleniem mego dowódcy 
punktualnie o godzinie 6 po południu 
wzbiłem się w powietrze. Za chwilę 
mały punkcik oderwał się z aerodromu 
niemieckiego i zdążał na spotkanie. Trzy 
razy oblecieliśmy razem koło, jak naka­
zywał w takich wypadkach zwyczaj, 
poczem rozpoczęła się walka. Muszę 
przyznać, że lotnik niemiecki był praw­
dziwym artystą, sportsmanem i żołnie­
rzem. Jego ataki były szalone. Jego 
obrona — spokojna i precyzyjna. Ryzy­
kował zawsze życiem, jak najmniejszą 
stawką. Nie będę opisywał poszczegól­
nych etapów tego pojedynku, ale wyda­
je mi się, że był on doprawdy emocjo­
nujący i prowadzony wedle wszelkich 
prawideł sztuki wojskowo - lotniczej. Na 
całym froncie zaprzestano jakiejkolwiek 
bądź walki. Oprócz terkotu naszych ka­
rabinów maszynowych nie było słychać 
ani jednego strzału. 

Któż opisze moje zdumienie, gdy na­
gle spostrzegłem, iż zgóry spada na 
mnie cała eskadra niemieckich aeropla­
nów. Była to, oczywiście, zasadzka. — 
Niemcy gdzieś na dalekim aerodromie 
przygotowali sobie eskadrę atakującą i 
wysłali ją w naszym kierunku na wiel­
kiej wysokości. Byłem już od dawna 
kością w gardle lotnictwu niemieckiemu 
i wiedziałem, że za wszelką cenę chcieli 
mnie się pozbyć. Ten nagły atak z za-
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ZBA WOJNY DOMOWEJ WŚRÓD ARABÓW 
stosunku do projektowanego podziału Pa'estyny.-Emj^bduHah zaprze-

cza, jakoby godził się z projektem Komisu Królewskiej 
i a k będzie zorganizowane nowe państwo arabskie? 

a ust'1 

in' 

SeUeł . Aman, 16 lipca. 
Swe? e m i r a Abdulli dementuje 
V l ( J° doniesienia, jakoby emir za-
JOsi podział Palestyny. Dementi 
> , wd» e ^ i r A b d l " l a h ^ e m 6 f i l z l o i Y ć 

)"9leżv m o ś w i a dczen ia , gdyż sprawa 
K z a - ^ a 0 2 1 " * do Arabów palestyń 
% 4 7? e m i r ubłaga wszechmocnego 
S ' i J s k i e r o w a l ich na drogę, ro-
fyl 8i ,s*u teczną. Będzie on kontynu-
^ d l a kraju, którego każda 

l l e *» Jest święta", 
i KorB Jerozolima, 16 lipca. 
Sanu • d e t l t ..Haarec" donosi z 
i tek 2 6 . 2 w o l e i m i c y podziału Pale-
l ^«Jik' U t u ' ą s ' ę P r zeważnie z pośród 
"klali,^.' P r 2eciwnicy zaś należą do 

M? W ^ ̂ adze państwa arabskiego 
«... scentralizowane. Amman bę 

C ^\J*0ye&° państwa. Ministet-
W% • się będzie 

dzy władzy. Projektuje się zwołanie 
wszystkich stronnictw Palestyny i Trans 
Jordanii, celem osiągnięcia porozumienia 

New York, 16 lipca. 
Egzekutywa amerykańskiego Mizra-

chi przesłała do ambasady brytyjskiej w 
Waszyngtonie oraz do amerykańskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych rezo­
lucję protestacyjną przeciwko projekto­
wi podziału Palestyny. 

W Tisze-Beab zorganizowane będą 
zgromadzenia protestacyjne w synago­
gach oraz manifestacje. 

Premier egipski konferuje 
z posłem brytyjskim 

Kair, 16 lipca. 
(PAT) Premier egipski odbył wczo 

raj z posłem brytyjskim dłuższa konfe-

Niemcy w państwie żydowskim 
O b a w y k ó ł na rodowo-soc fa l i s tycznych 

n. "tf i . —x ucuiiie z transjordań 
Qrop°rcji p|jnczvków, stosownie do 
fet.. 

i ó * 

ni *0 

T, >•• A lerwszy rząd powołać ma 
" B e V Naszaszibi. Burmistrz Na-

> C a dostać komisarzem rządowym 
J UowV a z v 1 Ammanu. Po utworze-

/ Z a d u - unieważniona będzie 
r Kn^izy A * * " * a Transjordanią. 
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^ & ° ! o w a w Starogardzie 
\ przed sklepami 

2Vdowskimi 
w^Ow« l , - i. Warszawa, 16 lipca. 
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^kń U l i boii i n a d esz l y wiadomości 
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Berlin, 16 lipca. 
(Pat) — W kołach narodowo-siocjali-

stycznych Berlina komentują ze zdziwię 
niem niektóre postanowienia angielskie­
go planu podziału Palestyny. 

Podkreślają tu m. innymi, że według 
planu angielskiego, znaczna część osie­
dli niemieckich w Palestynie znalazłaby 

się w obrębie państwa żydowskiego, 
skutkiem czego Niemcy palestyńscy /da 
wna w tym kraju osiadli, znaleźliby się 
w niebezpiecznym położeniu. 

Wynika z tego, jak oświadczają koła 
narodowo -socjalistyczne, że angielski 
plan podziału Palestyny wymaga bacz­
nej uwagi ze strony Niemiec. 

reucję w sprawie Palestyny. 
Prasa opozycyjna zarzuca premie­

rowi, iż zachowuje milczenie w tej waż 
uej sprawie, podczas, gdy kierownicy, 
wszystkich innych krajów arabskich 
zajęli już stanowiska. 

Przygotowania do ju­
trzejszej manifestacji 

Warszawa, 16 lipca, 
W organizacji sjonistów-rewizjonl-

stów w Warszawie czynione są energi­
czne przygotowania do niedzielnych de-
monstracyj na znak protestu przeciw pO 
działowi Palestyny. 

Wielka manifestacja odbędzie się na 
Placu Muranowskim. Zbierze się tam 2 
tysiące młodzieży umundurowanej z« 
sztandarami. Pozatym przygotowano 
wiele transparentów w języku polskim, 
hebrajskim i żydowskim. 

Anglia przeciw taktyce Iraku 
Londyn, 16 lipca. 

(Pat) — „Times" omawiając reakcję 
na raport Komisji Królewskiej w spra-

Wie Pajestyny podkreśla, że narazie ofi­
cjalna opinia żydowska i arabska wypo­
wiada się niewątpliwie przeciwko piano 

Księgarze odrzucili paragraf aryjski 
W n i o s e k e n d e c k i p r z e p a d ł 

Warszawa, 16 lipca. 
W organizacji księgarzy stołecznych 

na ostatnim zebraniu doszło do niezwy­
kle ciekawej rozgrywki na tle paragrafu 
aryjskiego. 

Pewna część członków-endeków by­
ła za wprowadzeniem tego paragrafu. 

Wnioskowi temu energicznie jednak 
przeciwstawił się jeden z najstarszych 
członków organizacji, zasłużony księ­
garz oraz wydawca p. Gebethner. 

W rezultacie większością głosów, pa 
rarfraf aryjski został odrzucony. 

ilgj iPBfcU Paryż 
n a ł <*o Normandii 

li. * , 

tjj [fatj 
kSi ^ ^Uit,,.^1, . , Paryż, 16 lipca. 

Karol II opuś 
się somocho-

w " iuż 10 tys. ludzi 
>*N L Z D a m a . Kair, 16 lipca. 

* kL^S2erZa.Się w dal-
północnym 

K^l'1 AU ' t t ^ W i«ż rejony: MSi >*»Ł P e ł n i o władze 
''W.'Uli Harpucic szeregu 

U' ł obloty t u r j " - p r 2 v w ó d c a m i kur-HSCnfe;^ P ° " ą t k u p o . 
tt 1 zaginio nych. 1 

„Times" domaga się usunięcia mufti ego. — Opinia 
angielska o stanowisku Żydów 

wi podziału. 
Naczelny komitet arabski, w którym 

przewodzi mufti Jerozolimy Ha; Amin 
El Husseini, zajmuje wobec raportu sta­
nowisko zdecydowanie wrogie. — Haj 
Amin, któremu pozwolono na to, aby po 
łączył swój urząd religijny jako muftiego 
z napół świeckim stanowiskiem przewód 
.'iczącego najwyższej rady muzułmań­
skiej i ze stanowiskiem politycznego 
prźewódcy opozy.ji arabskiej wobec 
mandatu, jest z natury rzeczy przeciw­

ny p|lanowi. 
Fakt, że mimo ostrego potępienia je­

go działalności przez Komisję Królew­
ską, zajmuje on w dalszym ciągu swoje 
stanowisko — jedynie dodaje bodźca je­
go zwolennikom. 

Co się tyczy stanowiska trzech kró­
lów arabskich, to zdaniem ,,Times'a" 
podczas, gdy, ze strony króla Saudii 
apel naczelnego komitetu arabskiego 
przeciwko podziałowi, wywołał jedynie 
nie obowiązującą odpowiedź, to król Ira 
ku zajął wobec planu wyraźnie negaty­
wne stanowisko. Premier Iraku posunął 
się jeszcze daJei i w oświadczeniu praso 
wym w Bagdadzie, os*tro zaatakował za 
lecenia komisji. Wyraził on przekona­
nie, że żaden panujący* arabski nie przyj 
mie na siebie zadania objęcia rządów w 
nowym państwie arabskim, gdyby zosta 
ło ono połączone z Transjordanią, co by 
loby wyraźną admonicją pod adresem 
Transjordanil Abdullaha, wuja króla 
Iraku. 

„Times" wyraża nadzieje, że rząd 
brytyjski nie będzie tolerował tego ro­
dzaju nieodpowiedzialnego wtrącania się 
ze strony premiera sprzymierzonego 
państwa. 

Jeśli chodzi o Żydów palestyńskich, 
oisze dziennik, to krytyka planu podzia­
łu jest nieco mniej wroga i bardziej rze­
czowa. Między innymi, występują oni 
przeciwko wyłączeniu nowej dzielnicy 
Jerczolinw, w której zamieszkuje 70 ty­
sięcy Żydów z projektowanego państwa 
żydowskiego, nrzeciwko włączeniu fa­
bryki potasowej nad Morzem Martwym 
i elektrowni nad Jordanem do teryto­
rium arabskiego oraz przeciwko płace­
niu subsydiów na rzecz tego państwa 
arabskiego. 

Zdaniem „Times'a'' <istnieją oznaki 
możliwego rozłamu między sfonirtaml 
zachodniej Euj-r ' Ameryki, którzy na 
otfól przeciwni są nodżiałowi, ze wzglę­
dów sentymentalnych i praktycznych z 
jednej strony, a Żydami środkowe) i 
wschodniej Euro™, którzy uważają, ie 

Groźny pożar szpitala w Warszawie 
W czasie w y b u c h u ogn ia c h o r y c h , z powodu r e m o n t u , 

w s z p i t a l u n i e b y ł o 
Warszawa, 16 lipca. 

Dziś, o godz. 21.30 wybuchł groźny 
pożar w szpitalu położniczym im. ks. An 
ny Mazowieckiej przy ul. Karov/ej 2. " 

Pożar powstał na strychu w oficynie 
szpitala, przenosząc saę szybko na głów 
ny pawilon. W ciągu kilku minut po wy­
buchu pożaru, przybyły na zagrożone 
miejsce wsizystkie oddziały warszaw­
skiej straży ogniowej i przystąpiły nie­
zwłocznie do akcji. 

Ogień z błyskawiczną szybkością 

Nie chcą mówić „Heli Hitler" 
C h a r a k t e r y s t y c z n y z a t a r g w M o n a c h i u m m i ę d z y ludnością 

a s z t u r m o w c a m i 

przerzucał się na coraz to nowe tereny 
szpitalne. 

W chwili pożaru nie było w płoną­
cym szpitalu chorych z powodu przepro­
wadzanego remontu. Na wybrzeżu Koś­
ciuszkowskim zgromadziły się liczne 
tłumy. — Prawdopodobnie ogień zapró­
szono podczas prac remontowych. Ofiar 
w ludziach nie było. 

Po 2 godz. akcji pożar ugaszono. — 
Spłonęła część dachu, skład bielizny 
oraz zalane zostały pokoje służbowe. 

Berlin, 16 lipca. 
Z Monachium donoszą, iż wydano tam 

tymczasowy zakaz noszenia uniformów 
przez członków tamtejszych oddziałów 
szturmowych. 

i wystąpień antykościelnych. 
Charakterystyczne jest, iż jednocześ­

nie organ szturwówek ,,.S A. Mann" w 
dłuższym artykule uskarża się, źe wlaś 
nie w Monachium, „które jest stolicą ru 

Zakaz ten pozostaje w związku z aze ! chu" liczni mieszkańcy „przez inercję' 
regicm scysyj, do których doszło nieda­
wno w tym mieście między umundurowa 
nymi członkami S. A. a pozostałą ludno­
ścią. — Głównym tłem tych scysyj były 
sorawy religijne, wobec niewątpliwie 
nieprzychylnego stanowiska katolickiej 
ludności Bawarii do różnych zarządzeń 

zamiast witania się przez „Heil Hitler" 
mówią przeważnie „Griiss Gott1' 

„S. A. Mann" zwraca również uwagę 
że niektórzy kupcy uciekają się do wy­
mówki, że nie mogą przecież przyjmo­
wać cudzoziemców okrzykiem „Heil 
Hitler". 

Kupiec zastrzelił klijenta 
k t ó r y w z i ą ł t o w a r i 

Warszawa, 16 lipca. 
Dziś o godz. 19-ej do sklepu winuo-

spożywezego w Gołąbkach, należącego 
do 40-letniego Edwarda Gewclta, przy­
szedł Marian Nowosielski, mieszaniec 
Piastowa; 

Kazał on sobie zapakować pewna, 

n ie chcia ł zapłac ić 
ilość wódek i win, po czym nie 
ciwszy ani grosza chciał się z 
ulotnić. 

Kupiec usiłował zatrzymać 

zapła-
paczką 

klienta. 
Wywiązała się szarpanina, wreszcie Ge-1 zre»Mzcvr*ri« r-<r.f««a żydowskiego zna 
weit wydobył rewolwer, strzelił i poło- cznie ulży ich losowi, 
żył Nowosielskiego trupem na miejscu.1 
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Paryż, w- Hdcu. 
Dnia 14 lipca 1789 zdobył lud pary­

ski Bastylię, twierdzę absolutyzmu, i 
skruszył podniesiony przeciwko sobie 
krwawy sztandar tyranii — jak głoszą, 
natchnione strofy Marsylianki. Przecho­
dził on od tego czasu rozmaite koleje, 
niepostrzeżenie dał sie skuć w inne kaj­
dany. Dynastie tyranów zmieniają obli­
cze, lecz są jakoś niewyczerpane. W 
każdym razie rocznica, obecnie już 148, 
tego wielkiego zwycięstwa ludowego, 
obchodzona jest tutaj uroczyście i na­
iwnie. 

Powiewają wszędzie proporce trój­
barwne, lampiony i światła uzupełnia­
ją dekorację. Dzisiaj znajdzie tu z łat­
wością dobrze płatne zajęcie najskrom­
niej nawet utalentowany muzyk. Kto­
kolwiek kiedyś w życiu dał w puzon 
•lub w bęben walił, ma okazje publicz­
nego pochwalenia sic swymi wyczyna­
mi. Tysiące orkiestr zostaje zmobilizo­
wanych przez bary i kawiarnie przynaj­
mniej na trzy dni, czasami 1 na dłużej, 
i wre zabawa. Tak zwana arystokracja 
ucieka wprawdzie z miasta (i trudno jej 
się dziwić) na te trzy dni, t. j . od 13 do 
15 lipca włącznie, ale mimo to nigdy 
Paryż nie jest taki ludny, jak w czasie 
tego święta ulicy. Jest to bowiem świę 
to ulicy w pełnym tego słowa znacze­
niu, W niemożliwej do opisania kakafo-
nii dźwięków rzępolą orkiestry, zdra­
dzające więcej dobrej woli niż zgrania 
i zawodowej perfekcji, a lud się bawi 
wesoło, tańcząc Jia ulicy. Cały Paryż 
staje się wielkim zaimprowizowanym 
balem ulicznym, wśród tańczących skro­
mnych par przejeżdżają auta zwykłego 

;ruchu i przez kilka dni ma sie czarują­
ce złudzenie, że znikły troski i cierpie­
nia. 

Nie należy, oczywiście, sadzić, by 
kiepska muzyczka i pląsy wyczerpy­
wały program zabaw i uroczystości re­
publikańskich. Nie mówiąc już q rzęsi-
stych iluminacjach, ogniach bengalskich 
1 pięknych fajerwerkach, maja zwolen­
nicy barwnych widoków na co popatrzeć 
Dla jednych clou uroczystości będzie 
polegało na olbrzymich pochodach i 
natchnionych mowach działaczy poli­
tycznych, dla innych będzie nia wielka 
rewia wojskowa w obecności prezyden­

ta, najwyższych dostojników Republiki 
oraz świetnego grona zaproszonych go­
ści z całego świata. 

Jest rzeczywiście na co popatrzeć! 
Co za kompletna metamorfoza od 1914 
roku! Może nie pamiętała młodsi tych 
rewii z przed wojny, niżej podpisany, 
niestety, dobrze je pamięta, aczkolwiek 
wtedy jeszcze nia zasiadał w loży pra­
sowej; zawrotna zaiste kariera! Mniej 
wtedy było szafych maszyn precyzyj­
nych, pstrzyła sie natomiast wesoła 
czerwień spodni żołnierskich na tle gra­
natowych tunik; białe getry uzupełnia­
ły barwy republikańskie. Jakże to ina­
czej wygląda obecnie: znikła czerwień, 
znikły nawet mundury „blcu horizon". 
które pstre uniformy przedwojenne za­
stąpiły, obecnie widać już tylko neutral­
ne 1 praktyczno khaki, znikły nawet za­
wadiackie marsowe kepi. zastąpione be­
retami (w piechocie). 

Pogody nieszczególnie w tvm roku 
dopisały, chwilami kropi deszczyk, lecz 
wilgoć nie gasi zapałów, przeciwnie na­
wet, wolą ludziska kilka kropel deszczu 
niż upały, które tu" w lipcu zwykle do­
kuczają. 

Przeciąga oddział za oddziałem, dziar-
. sko i pięknie. Wśród gawiedzi z pewno­

ścią jest dużo fanatycznych anlymilita-
rystów, na widok młodego kwiecia 
ludzkiego wszystkim sie jednak jakoś 
dziwnio ciepło robi na duszy, ulokowa­
nej przypuszczalnie w okolicy serca i 
okrzyki „Vive 1'armee" pełne sa szcze­
rego 'entuzjazm*": i zapału. 

(idy po skończonej rewii w skłębio­
nym tłumie wracam do miasta, ku nie­
bywałemu zdumieniu' slysze za sobą 
uwagę, najczystszą polszczyzna wypo­
wiedzianą: „A jednak nasz pułk o wiele 
lepiej sie prezentujie''. Obracam sie 
szybko: to jacyś dv.a : młodzi ludzie 
o wyglądzie arcymniejszościowym tak 
z sobą rozprawiają. W wykonaniu pro-

Do niewol i wz ię to 2 tysiące powstańców. — Cały f r o n * 
powstańczy poważn ie zagrożony i a W * 

Mądry*- » Madryt, 16 lipca, i madury powstańcy zmuszeni są do pO-
(Pat) — Równocześnie z walkami do < wolnego odwrotu. Na odcinku północ-

okoła Villanueva del Perdilło, wojska . nym frontu madryckiego, wojska rządo-
rządowe wykonały kilka manewrów I we kontynuują natarcie w kierunku na 
oskrzydlających i zbliżyły się do miejsco ' Majadanonda. Pomoc dla oddziałów po-
wości Villa Mantilla. j wstańczych nadchodzi ze strony Villa-

Żródła rządowe zapewniają, iż pow­
stańcy rozpoczęli ewakuację tej miejsco 
wości. Donoszą również, że wojska rzą­
dowe zagrażają bezpośrednio miastu Vii 
la Viciosa de Odon. 

Agencja Havasa donosi, ze źródeł 
rządowych: Wojska rządowe umacniają 
swoje pozycje w pobliżu stolicy. Na od­
cinku Carabanchel i na drodze do Estra-

franca del Caistielo, Fresnedilias i Nava-
lagamella. Na odcinkach tych toczą się 
bardzo zaciekłe walki. 

Ofenzywa wojsk rządowych poczyna 
coraz bardziej zagrażać całości frontu 
przeciwnika. 

Liczba powstańców, wziętych do nie­
woli podczas ostatniej ofensywy wynosi 
przeszło 2 0 0 0 , w czym wielu oficerów. 

dc: Agencja Havas» J • ^ (Pat) 
Dziś we wczesnych 
baterie powstańcze, M B > U U ' Y v tr"'! 
zachód od Madrytu, <> l w o r 3i ło . 
przeszło godzinę ogień na ra ,m V j l f 

Wybuchy pocisków ^ r, 
różnych dzielnicach szereg « j 6 

S e w i l U - ^ l 

śmierć przez powieszenie.. w 

przeiszło 700 wyroków ś m l L c 0 n V 
cie, został wczoraj rano st 

lalsze napaści niemieckie na kard. PacB 
wywołały oburzenie w prasie austriacKiel 

la 

Wiedeń, 16 lipca. 
Ataki prasy niemieckiej na kardyna-
Paceliiego, a w szczególności zaś 

twierdzenie „Bertiner Boersen Zeitung" 
— że jego wizyta paryska jest na tej 
samej linii, co podróż rosyjskiego mar­
szałka Tuchaczewskiego do Francji — 
wywołały w austriackich kołach poli­
tycznych i prasowych silno oburzenie. 

woliły się przedrukowaniem artykułów 
„Osseryatore Romano" będących god­
ną odpowiedzią na insynuacje pism ber 
lińskich. 

Organ kanclerski „Neuiffkeits Welt 
Blatt" ogranicza się do redakcyjnej tyl­
ko uwagi, że napaści niemieckie.na kar 
dynała Pacelliego są tylko jedna z od­
mian kiilturkampfii. Minio, że Watykan 

Z powodu prowizorycznego, tak! podkreślił charakter wyłącznie religij-
zwanego pokoju prasowego, w stosun­
kach między Niemcami a Austrią obu­
rzenie to nie przybrało na zewnątrz 
zbyt ostrych form. 

Zamiast polemiki bezpośrednie: z 
prasą niemiecką, pisma tutejsze zado 

uy podróży kardynała PaceUlego do 
Francji, koła polityczne przekonane sa 
o przełomowych skutkach tej podróży 
a przede wszystkim o wielkim jej zna­
czeniu dla polityik austriackiej. 

Wszystko bowiem co wzmacnia mię 

sko Koście dzynarodowe stanowi 
lickiego wpływa dodatnio 
tuacię zewnętrzno-pohtyL.'; wid^ 

Z austriackiego P«" K t

 c j i oZ«J 
zbliżenie Watykanu do £ r

. . , i c l,ic 
moralne niejako usp rawn i ^ l e j 
według której mocarstwa * ^ 
wnie zaś Francja ochrona ^ i 
strie przed jednostronności" 
nej polityki osi. 

W każdym razie JfcJ* 
miernie, źe w czasie V°?\nC\cri -$ 
Pacelliego w Paryżu Ka ^ e A<y 
schnigg stwierdził pub „lennie 
nie da się nastraszyć > 
nemu nacisków' 
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prasą niemiecką, pisma tutejsze zado-1 wszystKO nowiem co wzmacnia mac nemu nacisKOWi. *M 

Sesja sejmu w sprawie wawelsK 1 ; 
i a • i r i Ir- ' i.5r _ ttv_.*. ' 1 _ ~ * * t > i będzie rekordowo Krótka. — D z i ś spodziewane 

rządzenie P- Prezydenta R z e c z y p o s p o l i t a 
tła w zamierzeniach Warszawa, 16 lipca, 

Nasza wczorajsza wiadomość o zbli­
żających się dwuch, kolejnych sesjach 
nadzwyczajnych sejmu i senatu uzyskała 
w ciągu dnia dzisiejszego potwierdzenia 
w całej rozciągłości. 

Dekretu P. Prezydenta o zwołaniu 
sesji nadzwyczajnej sejmu i senatu na 
skutek inicjatywy posłów i senatorów, 

spodziewają się w kołach parlamentar­
nych w sobotę, 17 b. m. Pierw&ze i praw 
dopodobnie jedyne posiedzenie tej sesji 
odbyłoby się — jak przewidują — we 
wtorek, 2 0 b. m. 

Nie jest natomiast dotąd wyjaśnione, 
czy na tym posiedzeniu dojdzie do dys-
kusij nad oświadczeniem rządu o likwi­
dacji konfliktu wawelskiego. Nieco świa 

Spłonęła na stosie ze zwłokami męża 
B a r b a r z y ń s k i obycza j w I n d i a c h poch łan ia feszcze o f i a r y 

Bombaj, 16 lipca. 
(Pat) — Dzienniki donoszą, iż w jed­

nej ze wsi w środkowych Indiach wyda­
rzył się wypadek spalenia żywcem na 
stosie wdowy wraz ze zwłokami męża. 

Kobieta przybrana w żółte szaty, ro­
zerwała naszyjnik i weszła ze śpiewem 
na palący się stos, gdzie znajdowały s5ę 
zwłoki męża. Krzyk ofiary został zagłu­
szony przez dźwięk cymbałów i trąb. Po 
wygaśnięciu ognia, bramini zebrali po­

piół i rzucili go do rzeki. 
Dawny twyczaj palenia na stosie do­

browolnie lub przymusowo żywcem ko­
biet wraz ze zwłokami męża tępiony jest 
przez władze brytyjskie. Chociaż już w 
roku 1 8 2 9 wydany został surowy zakaz 
palenia kobiet, a stosujący przymus bra­
mini podlegają ostrym karom — od cza­
su do czasu w Indiach zdarzają się tego 
rodzaju wypadki 

nych pod tym w z ^ ^ g i k * * * ' J \ 
sprzecznie daieó P°n *L0\a.ri* jot 
zbiorą się inicjatorzy z p y r $ 
mijMiOwir.ii>. nOsloWie Z' >•... W„i mianowicie posłowie » •- - e 

nej Krakowa oraz cz»<«JJ r 6 v " c 

kusyjnego posłów , „ s e . , 0 ź ( « ( , iQ $ 
ków walk o n i e p o d l e g ł o * * 

W razie, jeżeliby d ,ejJJ Ą 
kusji nad deklaracją r ^ t a b V V ' 
zwyczajna wawelska i» ^ r z yjęCi , 
dowo krótka, SJdyż . l ^^adc^ 
sejm do wiadomości 
da, zamknięte by łe b ^ k D ie r ! " 
sesja. Wkrótce p o ^ a ^ „ i e c 
prawdopodobnie pod «| o 8 ( J ^ ' Ą 
tygodnia, rozpocznie 
ses;?. śląfha. 
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Straszna eksplozja pod WarszajJ? 
Wybuoh prochu nastąpił podczas dokonywania eksperymen!̂  ^ 

syna wlaśe!cisla majqiku ziemskiego • nls4^ 

i 

Warszawa, 16 lipca. 
Straszna eksplozja miała miejsce w 

majątku Grzybowo w pow. ciechanow­
skim. Syn właściciela majątku, Jerzy Za 
wadzki, robił eksperymenty materiała­
mi wybuchowymi. Między innymi wsy­

pał proch do rurki od pocisku armatnie­
go, po czym włączył ją w przewody aku­
mulatora cd radia. 

W chwili połączenia przewodów na­
stąpiło krótkie spięcie, co spowodowało 
wybuch. Pokój, w którym Zawadzki do­

konywał swe 
molowany. W 
z okien szyby. -
parzony. Odwieziono * 
Warszawie. 
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fRZEMYSŁ ODMAWIA PODWYŻSZENIA PŁAC 
i Jjorajsze wielogodzinne obrady nie dały rezultatu- — Argumenty w ł ó k n i a r z y 

spowiedzi przemysłowców. — Inspektor pracy wyznaczył nową k o n f e r e n c j e 

Jalsią mediację podisimujuninisterstu/o op. społecznej 
lS w l^J*} Przed 

c'a z v E O w . v « " inspektoracie' pracy 
nr?PT° 1 k o n ferencja przedstawi­

ali, u, " , ł ' s ł u i organizacyj robotni-
y ' c | > D r 7 n , P r a w i e Postulatów zgłoszo-
h A r i Ł w M k n l a r z y . 

r e i Dr»» d z i e »» iy obrad konferencji 
7'ski „?w.°dniczyl insp. inż. Wyrzy-
S 2 0 T 1 " l 0 W a ł ^ " w y podwyżki 
.40 K O f , P , r o c-> skrócenia czasu pracy 

>at ó.v " t yK°dniowo i regulamin 
iSf.̂ ie zLi a? rycznych. Ale porządek abrycznych. Ale 
tk^leniii „ ' wyczerpany, gdyż już po 
k z°stah P i e r wszego punktu konferen 
'«Dliwe

,a Przerwana, w wyniku nle-
w stanowiska przemysłów-

s > » « . w l l P I S Z C Z A N Y 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubytó"dnia" 1 

i«ł, -11: 

'W »,,.,0.dPlssna prze* ministerstwo skarbu 
Tranzakcja pożyczkowa 
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ŁODZI n a prowadzenie ro 
k ! "Wo*. w y n | esle ostatecznie nie 3. lecz 

* * ł°tych 

M 
'C^Mem S U m y - K w o , C wpłaca zarządo 

'*lttrQ u

n? r ackunek towarzystwa belglj 
w 0 W n i « łódzka. 

""^lej c.. ° l r * y m a ł "Poważnienie do pod-

^ SZERZY SIĘ w dalszym clą-
"'Mij1*'*!! p o l t - - e * , C y m łyH°dn»u zanotowano 

łt»4c* c'10rob"c",3B asań 
Psy, puszczane na ulicy bez 

Clyście7'i W d a l s z y m c'agu wyłapywane 
1 m i c i s kiego i natychmiast tą-

v ,«c? • U l e ° d l e ^ ° . w wypadku u|aw-
' c , c l » psa, karany on będzie grzywną, 

i r , l » i u t Ś M l E T N I C metalowych rozpo-
C" 0 '" 1* 7*°'*' w domach skanalizowanych. 
^Si» no m a i a n l e ' y l k o o b o w i a z e k 

O ^ a a l . * 7 6 1 1 < m l e t n i c , ale równocześnie 
HyW»le o, Calk<>wicic starych, drewnianych, 

r > * " l l T A śmietników. W wypadku 
^tań^ , t a l t l « śmietnic metalowych wlaścl-

a rani bądą jt«ywnaml. 

Obrady rozpoczęły się o godz. 10.30 
rano i trwały dwie 1 pół godziny, przy 
czym omawiana była wyłącznie sprawa 
podwyżki płac. 

Za I przeciw podwyżce 
Przedstawiciele związków robotni­

czych, motywując konieczność przyzna­
nia podwyżki w wysokości 20 proc, ja­
ko pierwszy argument wysunęli 
POPRAWĘ SYTUACJI GOSPODAR­

CZEJ W POLSCE. 
Wskazali oni, że fakt poprawy tej sytu­
acji stwierdzony został przez miaro­
dajnych reprezentantów resortów go­
spodarczych, w pierwszym zaś rzędzie 
przez p. wicepremiera Kwiatkowskiego. 
Potwierdziły to również opublikowane 
dane państwowego Instytutu Badania 
Cen i Koniunktur. Wreszcie • bezspor­
nym faktem jest podwyższenie się 
wskaźnika zatrudnienia i uruchomienia 
w przemyśle, a przede wszystkim 
zwiększenia t. zw. robótnikogodzin w 
przemyśle włókienniczym. 

W odpowiedzi przedstawiciele prze­
mysłu oświadczyli, że dane powyższe 
dotyczą nie roku bieżącego, lecz ubie­
głego. Obecnie sytuacja przemysłu włó­
kienniczego jest inna. 

Jako drugi argument przedstawiciele 
związków zawodowych wysunęli 

WZROST CEN ARTYKUŁÓW 
PIERWSZEJ POTRZEBY. 

Operując cyirowyml danymi stwierdzi­
li oni, że zwłaszcza w ostatnim roku, 
ceny podniosły się w tak znacznym stop 
nlu, iż siła nabywcza robotników zosta­
ła zmniejszona conajmniej o 30 proc. 

I ten argument starali się zwalczyć 
przemysłowcy. Odrzucając cyfry i przy­
kłady przytaczane przez związki zawo­
dowe, oparli się przemysłowcy na da­
nych wojewódzkiej komisji do badania 
zmian kosztów utrzymania w Lodzi. I 
na tej podstawie oświadczyli, że Ich zda 
ulem, ceny artykułów pierwszej potrze­
by w roku bieżącym nie odbiegają zu­
pełnie od cen z roku 1933 t. i. tym ro­

ku, w którym ustalono obecne stawki 
płac. 

Trzecim argumentem związków za­
wodowych — była 
ROZPIĘTOŚĆ PŁAC WŁÓKNIARZY 

W POLSCE I ZAGRANICA-
Znów przytaczano dane, mające zilu­
strować, że w innych krajach przemysło 
wych, płace robotników są znacznie 
wyższe. Zwrócono przy tym uwagę, że 
należy traktować płace pod kątem ich 
siły nabywczej. Być może, w przelicze­
niu na grosze ] złote, płace robotników 
czeskich czy włoskich są niższe, ale, 
w porównaniu z cenami artykułów pier­
wszej potrzeby są znacznie wyższe. 

I ten argument odpierali przemy­
słowcy, wskazując, że pomiędzy Polską 
a Czechosłowacją i Italią nie ma zbyt 
wielkiej rozpiętości cen artykułów spo­
żywczych, natomiast płace są o tyle 
niższe, że w każdym bądź razie, nawet 
w porównaniu z ogólnymi cenami, nie 
dorównują polskim. 

Czwartym wreszcie argumentem 
związków zawodowych, była uwaga, 
IŻ NALEŻY ROBOTNIKA WŁÓKNIA­

RZA UCZYNIĆ KONSUMENTEM, 
co niewątpliwie wpłynie dodatnio na 
sytuację przemysłu. Przy obecnych za­
robkach robotnik nie może sobie pozwo 
lić na kupno towarów, siłą więc rzeczy 
przemysł traci olbrzymie rzesze konsu­
mentów swoich produktów. 

W odpowiedzi na to przemysłowcy 
oświadczyli, że każda podwyżka płac 
musi odbić się na cenach artykułów 
włókienniczych. Z chwilą więc, gdy 
podniesione będą ceny towarów. 
PRZEMYSŁ STRACI KONSUMENTÓW 

NA WSI, 
konsumentów - rolników. 

Dacyduiące ©świadczenie 
Powracając jeszcze do sprawy sytu­

acji w przemyśle włókienniczym, przed­
stawiciele organizacyj gospodarczych 
wskazali, że przemysł nie wykorzystuje 
pełnego kontyngentu surowców, przy-

Pacjenta należy uprzedzić 
o ew. u jemnych następstwach operac j i . -

Orzeczenie Sądu Najwyższego 
Sąd Najwyższy rozstrzygną! o.sta 
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tnio niezmiernie interesująca kwestię z 
dziedziny odpowiedzialności cywilnej 
lekarzy wobec pacjentów za nieudane 
operacje. Przedcwszystkim Sad Naj­
wyższy potwierdzi! w swym orzecze­
niu ustaloną już w swoim czasie zasa­
dę, iż Ubezpicczalnią Społeczna nie od­
powiada za błędy naukojye. jakich do­
puszcza się przyjęty przez nia lekarz 
przy udzielaniu pomocy członkom Ubez 
pieczalni. 

Co zaś do lekarza zostało stwier­
dzone w sprawie, iż lekarz wprawdzie 
zapytał pacjenta o zgodę na przepro­
wadzenie operacji, ale nie uświadomił 
go przed operacją o ewentualnych na­
stępstwach i komplikacjach, jakie mo­
gą mu grozić, gdyż, jak to wyjaśnił sam 
lekarz, „tego nigdy nic robi". 

Sąd Najwyższy orzekł, iż zgoda che 

rego na przeprowadzenie zabictrit ope­
racyjnego Jest pozbawiona wszelkiego 
znaczenia, jeżeli chory ten jako laik nic 
miał wiadomości o tein, że zabieg taki, 
nawet należycie przeprowadzony, mo­
że pociągnąć za sobą następstwa szko­
dliwe i sprawę chorobową pogorszyć. 

W s p r a w i ę tej ustalone zostało, iż 
lekarz dokona! .operacji usunięcia polipa 
z lewego uclia, wskutek czego nastąpi­
ło zapalenie błędnika ucha lewego, co 
skolei pociągnęło za sobą utratę słuchu 
przez pacjenta. Odpowiedzialność cy­
wilna lekarza za ujemne następstwa 
przeprowadzonej operacji wynika stąd, 
iż pytając pacjenta o zgodę na zabieg 
operacyjny, nie poinformował go o moż 
Hwoścl takich ujemnych następstw, jak 
zapalenie błędnika i utrata słuchu przez 
pacjenta, skutkiem czego lekarz obowią 
zany jest do odszkodowania. 

Poznań ściga podatkami 
A r k . F ied lera i Al . Janta-Połczyńskiego 

dla ! W M i « s t o K n M l S J A P O B O R O W A 
W . . U W 0 i;,., u"<rfować będzie w bu 
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Niezwykłe wezwanie ukazało, się w 
„Orędowniku Zarządu m. Poznania". 
Pismo to będące or£a>nem zarządu miej­
skiego w Poznaniu zamieszcza ogłosze­
nie, w którym magistrat poznański wzy-

zarzadu miejskiego ] w a Arkadicgo Fiedlera, autora znanych 
^ i * ! * " ' Pobór o",!', V / . d n l " 2 8 ' y p i b | e i '

 m: i książek podróżniczych do zgłoszenia się 
, w p rzec iąga 4 tygodni po odbiór naka-

'°licjC ~ *' 4 | 6 ' 7 | 1 0 , n < 1 3 I 1 4 z " zapłaty zaległych podatków za rok 
1934. Ponieważ, jak wiadomo, Arkady 

Fiedler znajduje się w drodze na Mada­
gaskar, wątpliwe jest, aby... przeczytał 
osialni numer „Orędownika Zarządu m. 
Poznania" i zawrócił z drogi. Magistrat 
poznański nie ma szczęścia do swych 
płatników, ponieważ przed kilku mie­
siącami ogłoszono podobne wezwanie 
Broerdwafićt do Aleksandra Janty-Poł-

czyńskiego, znajdującego się w Japonii. 

znawanych przez rząd, co jest najlep­
szym i najwymowniejszym dowodem* 
iż sytuacja nie jest pomyślna. W tych 
warunkach 
NIE MOŻE BYĆ MOWY O PODWYŻ­

CE PLAC, 
nie tylko o 20 proc. jak tego żądają ro­
botnicy, ale nawet w stosunku 1 pro­
centa. 

Wobec takiego oświadczenia 
P. WALCZAK, W IMIENIU WSZY­
STKICH DELEGATÓW ROBOT­
NICZYCH ZAKOMUNIKOAL, IŻ 
UWAŻA DALSZE PERTRAKTA­
CJE I ROZPATRYWANIE INNYCH 
POSTULATÓW ZA NIECELOWE, 
A W RAZIE WYBUCHU STRAJKU 
W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNI-
CZYM, ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
SPADNIE NA PRZEMYŚL. 

Na tym konferencja się skończyła. 
Bezpośrednio po tym Inspektor pra­

cy Inż. Wyrzykowski skomunikował sie. 
z ministerstwem opieki społeczne], refe­
rując przebieg i wynik obrad, i otrzy­
mał instrukcje, że 
POŚREDNICTWO PRZEJMUJE NA 

SIEBIE MINISTERSTWO, 
które w przyszłym tygodniu wysyła do 
Lodzi głównego Inspektora pracy dyr. 
Klotta. 

Zaproszenie na 
konferencję 

Wobec powyższego 
kowski zwrócił się do 
wodowych, prosząc ich, 
ABY NARAZIE NIE PODEJMOWAŁY 
ŻĄDNYCH WIĄŻĄCYCH UCHWAŁ 
i zapraszając ich na konferencję z udzia­
łem dyr. Klotta, na wtorek, na godz. 1.2 
w poł. Będzie to konferencja jednostron­
na, wyłącznie z robotnikami, w wyni­
ku której ministerstwo opieki społecz­
nej poweźmie dalsze decyzje. 

Związki zawodowe przyjęły zapro­
szenie na konferencję, zastrzegając się 
jednak, że o wybuchł/ strajku decydo­
wać będą nie zarządy związków, lecz 
delegaci fabryczni. 

Insp. Wyrzykowski równocześnie 
skomunikował się z przedstawicielami 
przemysłu, zapraszając ich również na 
konferencję z udziałem insp. Klotta, ale 
na następny dzień, t. j . na środę, 21 b. m. 
na godz. 11 rano. Będzie to również kon 
ferencja jednostronna. 

Konferencja wspólna odbędzie się naj 
prawdopodobniej 
W WARSZAWIE W MINISTERSTWIE 

OPIEKI SPOŁECZNEJ. 
* * * 

Jak się dowiadujemy, zarządy zwiąż 
ków włókniarzy, postanowiły przeka­
zać sp.awę proklamowania strajku ze­
braniom delegatów iabrycznych. Ze­
branie te zwołane zostały we wszyst­
kich związkach na poniedziałek, 19 bm. 

(0 

insp. Wyrzy-
związków za-

Powrót p. wojewody 
Konferencje z p. premierem 

i wicepremierem 
P. wojewoda łódzki Aleksander Hau 

ke-Nowak po kilkudniowym pobycie 
w Warszawie w dniu 16 lipca powrócił 
do Lodzi. 

W Warszawie p. wojewoda był 
przyjęty przez p. premiera gen. dr. Sta 
woj-Sktadkowskicgo i p. wice-nremle-
ra inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego. Po 
nadto p. wojewoda odby! konferenc:ę 
z głównym inspektorem pracy p. Klot-
tem. • , 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące ap­
teki: L. Stećhel (Limanowskiego 37). Sz. .1; c 
lewicz (Stary Rynek 9). T. St::nie!ewicz (Po­
morska 9lV A Horkowsko fZawadźka 45) S 
Głuchowski (Narutowicza 6) St. tfambury i 
S-ka (Ulówna 50). L. Pawłowski (Piotrkow­
ska 307). 
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Radiofonia polska na wystawie paryskiej 
Oryginalne plausze, obrazujące rozwój radiofonii 

w Polsce.—We francuskim pałacu radia 
Cały Paryż od widu już tygodni, ży 

je wystawą. Dzień w dzień radio i pra­
sa przynoszą wieści z „Cxpo", (jak się 
tu w skrócie mówi), czy transmisje z u-
roczystej inauguracji tego lub innego 
pawilonu. 

Każde otwarcie jakiegoś nowego pa­
wilonu stanowi tu wielką uroczystość, 
nie przemijającą łatwo nawet w wart­
kim nurcie wrażeń Paryża. Takim rów­
nież świętem dla emigracji polskiej był 
dzień otwarcia pawilonu polskiego. Uro­
czysta cisza zaległa, tonące wśród zie­
leni zbocza parku Trocadero, zapełnio­
ne barwnym zazwyczaj tłumem, gdy ro­
zległy się z głośników dźwięki polskie­
go i francuskiego hymnu narodowego, 
gdy na kilkudziesięciometrowym masz­
cie załopotała biel i czerwień barw pol­
skich. A po tym, jakby na potwierdze­
nie faktu, że radio łączy nas nierozer­
walnie z szerokim światem — popły­
nęły w przestworza z głośników radio­
wych srebrzyste, jakże nam dobrze zna­
ne dźwięki hejnału z wieży mariackiej. 
I ten swoisty symbol — symbol dale­
kiej Polski i symbol radia, jako łączni­
ka wychodźtwa rozproszonego po świe­
cie z Macierzą — szczególnie głęboko 
wrył się w pamięć zgromadzonej na pa­
ryskim Placu Wolności — kolonii. 

Pawilpn Polski podbije widza od ra­
zu oryginalnością i wartością koncepcji 
artystycznej. Architektura, sztuki kla-^ 
syczne, usymbolizowane w kamiennej' 
rotundzie kolorowej, honorowymi posą­
gami wielkich naszych mężów, dzieje 
Polski, a dalej wspaniały polski krajo­
braz, folklor, rozwój gospodarczy i tech­
niczny — oto nić przewodnia naszej wy­
stawy w pawilonie polskim. 

Nie podobna oczywiście pominąć u-
działu radiofonii polskiej zarówno w na­
szym własnym pawilonie, jak i we wspa 
niałym pałacu radia, wystawionym 
przez francuskie ministerstwo poczt i 
telegrafów. 

W pawilonie polskim zawisły tr%y 
oryginalne artystyczne plansze radio­
we. Jedna z nich przedstawia wielki 
wzrost abonentów, zarówno w mieście 
jak i na wsi. Zostało to usymbolizowane 
za pomocą szeregu postaci mieszczan i 
chłopów, dźwigających odbiorniki radio­
we. Plansze te uzupełniają wymownie 
i charakterystyczne dla rozwoju radia 
w Polsce — cyfry statystyczne. 

Poniżej z wieży Mariackiej wychyla 
się w historyczny strój przybrać- " " -
stać trębacza wygrywającego codzien­
ny hejnał. U stóp wieży klasyczne pod­
cienia Sukiennic i dachy prastarych do­
mów Rynku krakowskiego. Odpowie­
dnia legenda, w języku francuskim mó­
wi o hejnale i jego historii. Trzecia plan 
sza na tle mapy kosmosu daje obraz kuli 
ziemskie]. Z centralnego punktu — War­
szawy — rozchodzą się ku różnym kra­
jom i częściom świata długie linie, sym­

bolizujące naszą wymianę programów 
krajowych z zagranicą. 

Na drugiej ścianie w tej części pa­
wilonu znajduje się wielka mapa Polski. 
Dziesięć, lśniącym niklem masztów an­
tenowych, znaczy dziesięć naszych ra-
diostacyj nadawczych (w tym i krótko­
falówka babicka). W rejonach ich roz­
rzucono barwne, bardzo artystyczne i 
ciekawe postacie, fragmenty i grupy, 
obrazujące specyficzne wartości ogól­
nych, bądź regionalnych polskich pro­
gramów radiowych. Mamy tutaj więc 
chopinowską Żelazową Wolę, która 
wzbudza specjalne zainteresowanie 
zwiedzających cudzoziemców, mamy 
barwne wesele krakowskie, góralskich 
kobziarzy i huculską banderię, mamy 
rybaka Polcszuka i szereg innvch sym­
bolicznych, najbardziej charakterystycz 
nych motywów transmisji radiowych. 
Polski odbiornik radiowy — wielka su-
perheterodyna — uzupełnia nasz dział 
radiowy. 

Odbiornik radiowy nie jest zresztą 

jedynym eksponatem wystawowym; z 
jego bowiem głośnika rozlegają się C J 
chwila przekazywane z umieszczonej w 
biurze komisarza wystawy polskiej, 
specjalnej aparatury radiowo - płyto­
wej dźwięki sygnałów wywoławczych 
rozgłośni polskich, uzupełnione odpo­
wiednimi objaśnieniami naszych spea­
kerów w języku irancuskim. Zarówno 
sygnał jak i nejnał budzą duże zaintere­
sowanie wśród radiowców cudzoziem­
ców. 

We francuskim pałacu radia wybu­
dowanym ia brzegu Sekwany znalazły 
się plansze radiofonii europejskich — 
wśród nich i Polska. Przedstawia ona 
nadzwyczaj plastyczne ujęty olbrzymi 
i błyskawiczny rozwój naszej radiofonii 
w ostatnich czasach. 

mydleni TRajdecf& 
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13 komorników skarży do sądu 
redakcję tygodnika warszawskiego o obrazę 

Z Warszawy donoszą: lgnęła się jak najdłużej. Podano też spis 
W drugiej połowie sierpnia przed są nieruchomości i majątków, jakie posia-

dem okręgowym w Warszawie toczyć dają komornicy wzbogaceni tym proce­
sie będzie sensacyjny proces o zniesła- dereni oraz numery kont bankowych, 
wionie 13 warszawskich komorników, na których przechowują oni 7gromadzo 
Zbiorowej obrazy dopuściła się redak-'ne fundusze, 
cja tygodnika „Wiem wszystko", za­
mieszczając swego czasu artykuł, zarzu 
cający komornikom warszawskim upra­
wianie zdzierstwa i stwarzanie sobie 
źródeł pobocznych dochodów przy wy­
konywaniu wyroków sądowych. Ko­
mornikom zarzucono, iż pobierają oni 
bezprawnie dodatkowe opłaty i wyna­
grodzenia za swe czynności zarówno od 
wierzycieli, jak i od dłużników, którzy 
zainteresowani są, aby egzekucja cią-

Artykuł ten wywołał oburzenie 
wśród komorników, którzy gremialnie 
udali się do sędziego Dębickiego, swego 
przełożonego. Sędzia zwrócił się z 
wnioskiem do prokuratora o pociągnię­
cie redakcji do odpowiedziainości za 
rozpowszechnianie uwłaczających o 
komornikach wiadomości. 

Akt oskarżenia jest sporządzony i 
termin rozprawy wyznaczono na 19-go 
sierpnia. 

Polska na pierwszym miejscu 
pod względem naturalnego przyrostu ludności 

Wysłani do Berezy 
dwaj łodzianie — Zelmanowicz 

i Brandt 
Onegdaj aresztowani zostali i wysła­

ni do obozu odosobnienia w Berezic Kar­
tuskiej dwaj działacze polityczni łódzcy 
— Froirn Zelmanowicz z „Bundu" i Cha-
im Brandt z Poalcj-Syjon — lewicy. 
Obydwaj byli również czynnymi działa­
czami związków zawodowych. 

W związku z tym wczoraj delegacja, 
w osobach b. radnych Milmana i Nutkie-
wicza, interweniowała w Starostwie 
Godzkim u p. starosty dr. Mostowskiego 
i w Urzędzie Wojewódzkim u p. nacz. dr. 
Wrony, prosząc o zwolnienie uwięzio­
nych. 

Delegacji oświadczono, żc sprawa ta 
zależna jest od decyzji Ministerstwa Spr. 
Wewnętrznych. 

Zestawienie statystyczne Polski w 
porównaniu z innymi krajami wd ziedzi-
nie demograficznej w okresie czwarte­
go kwartału roku 1936 wykazuje nastę­
pujące liczby. 

W okresie sprawozdawczym zawar­
to małżeństw w Anglii 88413, w Czecho 
słowacji 36.924, wc Francji 73.170, w 
Niemczech 177.379, we Włoszech 
133.131. Urodzeń zarcjestrawano: w An­
glii 144.077, w Czechosłowacji 62.973. 
we Francji 145.768, w Niemczech 308.091 

we Włoszech 236.179. Przyrost natural­
ny wyniósł na tysiąc mieszkańców w 
Anglii 2, w Czechosłowacji 2,3, we Fran 
cji 1,1, w Niemczech 5 ,1, we Włoszech 
7,5. 

Odipowiednie liczby w Polsce przed-
tsawiają się następująco: małżeństw 

83,369, urodzeń 223,304, przyrost natu­
ralny 11 na 1000 mieszkańców. Jak z 
powyższego zestawienia wynika, Polska 
pod względem przyrostu ludności znaj­
duje się na pierwszym miejscu. 

Zuchwały rabunek w Sródborowie 
Ł u p e m b a n d y t y padło 10,000 z ł . w g o t ó w c e , p a p i e r a c h 

i b i ż u t e r i i 
W Sródborowie nâ  powracającą 

wczoraj wieczorem ze stacji do domu 
Rozalię Kicwrońską, zamieszkałą w 
Warszawie przy ul. Złotej nr. 59a, na­
padł zamaskowany opryszek. Uderzona 
z tyłu tępem narzędziem w głowę Kic­
wrońską upadla, tracąc orzytomność. 
Napastnik zrabował torebkę i walizkę 
skórzaną, w której znajdowały się ode­

brane w banku w Warszawie pieniądze 
w sumie .70G0 zł. około 200 zł. w papie­
rach wartościowych i biżuteria warto­
ści około 6000 zł. 

. Prawdopodobnie napastnik zaobser­
wował Kiewrońską, gdy podejmowała 
pieniądze, wsiadł za nią do pociągu i w 
Sródborowie dokonał rabunku. 

Policja wszczęła energiczne śledztwo. 

40 osób zatrutych nieświeżym mięsem 
G r o ź n y w y p a d e k w p o w . k a l i s k i m 

Kalisz, 16 lipca. 
W osadzie Zbiersk, w pow. kaliskim 

zanotowane zostało masowe zatrucie 
nieświeżym mięsem. 

Zatruciu uległo około 40 osób. Żaden 
z wypadków na szczęście nie okazał się 

.śmiertelny. 
Zakwestjonowanc mięso, przekazane 

zostało do zbadania rzeźni miejskiej w 
Kaliszu. Zakwestionowano również pcw 
ną ilość kiełbasy, którą odesłano do Za­
kładu Badania Żywności w Łodzi. 

II 
KINDLRSP1TALGASSE 1. , 

tel. A. 25-600 
zalatwa we Wisdnin wszelkie spra 
wy tundlnwe i iduajmuie u siebie 
w nv.e-.zkan u przyjezdnym z kraju 
uukoje na krótszy lub na dłuższy 

czas-

G r a n d - K i n o 85 gr. Na wlecz. ̂  
seanse "j 
od • 

09 
zł. 

Wesoły i pełen sentymentu 
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Jutro wyście 
na tor.e h t ie . io iw- : i l T 1 

Organizowane jutro Pf z c Z 'zap>r 
wyścigi kolarskie w Heleno^11

 b 0. 
wiadają sie bard.™ intcresuja^J-^ 
wiem na starcie staną wszyscy l w 

torowcy Polski. „ „ mi? 
Tak więc obok pięciokrotnej , r ; 1. 

trza Polski Puszą i rewelacyjne*' ^ 
kowianina Kupczaka. startowa'• $ 
warszawianie: Frączknwsld b * rCpf* 
Popończyk i Klaus. Szóstka ta 

ltujc obecnie czołowa k ase ^ \ 
Polsce., tak- c

a t r i lk-
ilCZi 

stwa torowego w 
jej będzie jedną z największy^ 
cyj naszego ubogiego dotyP! 
nu torowego. 

Poza gośćmi w zawoaac,. ~ SJL 
czyć też będą torowcy W f Y Ł . i W 
kowskim. Szmidtem. OsmiJ^ 1" s z p fjJ 
bem na czele. Poza wysc»n e i

 a n , eo 
terowskim odbędzie się t c Z 

PIEŚNIARZ 
Dziś o c 12 
2 PORANKI 
Ceny od 

film czarujących melodii 
W I E D N I A 
W roi. gl.: SZfiKE SZAKALL. LI2ZI BALLA, ' 
HANS HOLT, OTTO WALLBURG oraz feno­

menalny śpiewak 11-LETNI M1RCHA. 1 

kanski na 100 okrążeń toru. 
Ze względów propagandowi ^ 

chcąc udostępnić jaknajszerszvn; ^ 
szom publiczności obejrzenie za» p 
ustalono popularne ceny wsteP°w-
p o c z ą w s z y j u j od 50 gr. 

Jutrzejsze inwezy , 
mila w U f t i t f j f l Dzień dzisiejszy m u - • .,.ii iedziw ; . f , r i 

sportowych, natomiast Jutro odofc z hióf> 
ka bardzo interesujących '" '^ejścic » 
na czele wybijała sic- P g f V 
RI państwowe! pomiędzy «"'fjl «*?ciSv̂  
mistrzem Lodzi Unlop-Tooring""- n a , o p g j . 
rowc w Ilelenowle z """"'pLcW 1 ."„V 
lorowci* Polski a mistrzem r» un 
wlatilnem Kupczaklem na czec , c ] al* '„I 
ki.rpnMo mUtr/nwsklC W I C f " , c h l n " 

dzlo 

kurenclc mistrzowskie 
Szczegółowy terminarz jutrzejszy 

..i/O"* 
przedstawia się "astepulac0;a()i(JI1ie w 0 1 * «' 

LEKKOATLETYKA: N \ S , okr«*V 
KS od godziny 9-cl mistrz"- m i 

. . • • i . . . ] . . nflrtOW 1 
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Bezpośrednio po ogłoszeniu raportu 
Komisll Królewskiej w sprawie Palesty 
"y. przedstawiciel wpływowego dzien­
na francuskiego „Journal" odbył po­
dróż do Transjordanii I przeprowadził 
Interesulacy wywiad z emirem Abdal-
'ahem. Reportaż 
n l *e l . Red. 

Jego drukujemy po-

stvn ° j e s n V ranek, gdy jechałem z 

Jest to potężny rezer-
L6 Powt, , kamyszków, który ilustru-
pal e s t, «echn- namiętność mieszkańców 

zabawę, polegającą na 
Prz? m i e Q i przy pomocy procy. 

Ve«o M Ż d ż a m k o ł o J e r V c l i a 1 M a r t ' 
"ia m t f | r z a . nad którym unosi się let-
»Vra JT 1 N a moście Allenby, przerzuco-
strai w,e z Jordan, zatrzymuje mnie 
V y c h h j T t o w , n i c y w pyjamach i korko-

n a l t f o w i e ' przerywają 

saW o k o naniu urzędowej czynności i 
'° Z rVwkr a n i u ' w r a c a i ą - d o poprzednie) 
Y swie * Ż d * a n i P r z e z Jedyne terytorium 
^- M i^ 1 6 ' £dzie nie ma ani jednego Ży-

'?? starań, podejmowanych przez 
% . ^bdallaha, władze brytyjskie za-

łkiejA^ t y m k r a i u kolonizacji żydow-
Jiej L ? ' 6 o tym dowiedziałem się póź-
«*, l i . Z eźółowo, z ust samego Abdalla-
<*1 dzi^?11? obecnie zgoła inne plany w 

zmie. 
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zie przez górzy-
N o n ^ ' o k o l i c ą , niemal zupełnie poz-
%, ° ą , r?ślinności. Spotykamy rolni-
V T v c i c h - ubranych w grube, białe 
W L 7 , doglądają na nas zgoła mer 
%rz w z r ° k i e m . I w tym momen-
V o w ^ m i n a m sobie radę jaką dali mi 

--ft j v . n a moście: 
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\Ą, ityi m j * n a paryskim placu Ope-
w ^iesji! . i e s t tvle samochodów, 
O 1 1 się t

n c o w - Mimo. że zaintereso 
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? l e rozda, ^pitalny w pierwszym 
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^ U ' 8 klad«! d w oddział wojsku wy 
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skj a d

 e»tal C a j ^< l a k mnie poinformowa-
YV z tl?.. a r m i a transjordańska 

mu-

się armia tiaS ^ m o ^ ^ ^ ó w . Oddział towa-
V> ] d2ień - ° . 0 w i e i mira . Dziś jest 
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!«Uo P ó ł god • 
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l w -adcv A ^ i o w a d s a mnie do ga-

!«t? r t ,Vm J A » d a l l a h , niski, pulchny, 
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Na.zdjęciu najstarsza kolonia żydowska w „Begania" w Gallleii Dolne] obok Jeziora Gshezaret 

aweó roli i gdy zaczynamy rozmowę na 
temat najbardziej obecnie aktualny — 
podziału Palestyny — wyczuwa się z je­
go wynurzeń, że chciałby on wiele zdzia 
łać, a nie niestety, nie może. O decyzji 
Komisji Królewskiej mówi z sympatią: 

— Rozwiązanie. jeat zupełnie słusz­
ne. Nie stoję na gruncie szowinistycz­
nym, jak mufti Jerozolimy (pomiędzy 
tymi łudźmi panuje największa niena­
wiść i rywalizacja) i uważam, że Żydom 
należy się część Palestyny, na której 
mogliby zbudować swe własne państwo. 
Transjordania jest krajem większym niż 
Palestyna, posiada tylko 300.000 lud­
ności, gdy w Palestynie mieszka ponad 1 
milion Arabów. Słuszne jest więc, że 
Arabowie ci staną się obywatelami pra­
wdziwie arabskiego kraju Transjordanii. 
Jestem przekonany, że z państwem ży­
dowskim łączyć bedą moje państwo naj­
bardziej przyjazne stosunki. 

— Czy w dalszym ciągu zabroniona 
będzie kolonizacja żydowska w Trans­
jordanii? — zadaję pytanie. 

— Widzi pan, to jest problem dość 
trudny. — emir Abdallah zaczyna wolno 
cedzić słowa, jakgdyby zastanawiał się 
nad każdym zdaniem. — Ja dawno 

chciałem dopuścić w Transjordanii do 
kolonizacji żydowskiej. Na obszarze 
Transjordanii pomieścić się może, przy 
wprowadzeniu racjonalnej kultury rol­
nej, przeszło 7 milionów ludzi. A przy­
znaję, że koloniści żydowscy tę kulturę 
rolną wprowadzają. Nie tylko nie mia­
łem nic przeciwko temu, by mieć u sie­
bie kolonistów żydowskich, ale przeci­
wnie, ubiegałem się o to. Musiałem jed­
nak z tej myśli zrezygnować. Widzi pan, 
chodziło o to, by kolonizacja żydowska 
w Transjordanii nie rozpoczęła się, do­
póki nie będzie zdecydowana sprawa 
granic palestyńskich. Żydzi palestyń­
scy są bardzo ekspansywni. I gdy­
by utworzyli oni zwarte osiedla 
po tej stronie Jordanu, niewątpliwie 
w chwili wytyczania granic, rościliby so­
bie pretensje do tych terytoriów, bar­
dziej zresztą uzasadnione, niż pretensje 
obecne, które są nieuzasadnione. Z 
chwilą gdy granice są już wytyczone i 
stworzone zostanie w Transjordanii i 
części Palestyny państwo arabskie, nic 
nie będzie stało na przeszkodzie do ko. 
lonizacji żydowskiej w granicach mego 
państwa. Trzeba będzie tylko dbać o to, 
by liczba kolonistów żydowskich w gra 

nic ach przyszłego państwa arabskiego 
nie przekroczyła 50 proc. ludności arab­
skiej, to znaczy by sttale była w mniej­
szości I to wszystko. Jeśli przyszłe pań 
stwo arabskie będzie miało półtora mi­
liona; poddanych arabskich, wyrażę zgo­
dę na wpuszczenie do granic kraju 
700.000 kolonistów żydowskich. Ale nie 
więcej. 

Pytam z kolei, jak zapatruje się na 
sprawę granic palestyńskich, które nie 
zadawalają żadnej ze stron, 

— Powiem panu coś, co pana zdzi­
wi. Ja nie jestem przeciwnikiem tych 
granic. Powiem więcej. Nie chcąc, by 
państwo żydowskie rościło sobie do 
mnie jakiekolwiek pretensje ł chcąc z 
tym państwem żyć w zupełnej zgodzie, 
nie wyrażę sprzeciwu, jeśli nawet ostate 
cznie granice państwa żydowskiego zo­
staną rozszerzone. Pomiędzy mną a muf* 
tim Jerozolimy jest ta różnica, że mnie 
chodzi o powiększenie ludności, a nie 
0 ziemię, podczas gdy on, nie chcąc pod­
porządkować się rządowi Transjordanii 
1 marząc o stanowisku władcy całej Pa­
lestyny, myśli o ziemi, nie o ludziach. 

Zwracam mojemu rozmówcy uwagę 
na propagandę włoską i pytam, co o tym 
sądzi. 

Emir Abdallah uśmiecha się. Pomija 
milczeniem to pytanie i nagle zaczyna 
mówić o... wojnie hiszpańskiej. 

— Jak to wy, chrześcijanie — pyta 
— z waszą moralnością i miłością bliź­
niego, możecie tak bezlitośnie mordować 
się wzajemnie? Czy w waszej pięknej 
Europie nie ma miejsca dla każdego, z 
jego własnymi przekonaniami politycz­
nymi? 

Cóż miałem odpowiedzieć emirowi? 
I ja ze swej strony dyplomatycznie prze 
milczałem. 

Emir wstaje. Znak, iż audiencja skoń 
czona. Spoglądam ma niego, na , tego 
człowieka, któremu marzy się wielkie 
państwo po podziale Palestyny. Czy zda 
je on sobie całkowicie sprawę, jak za­
leżna jest jego władza od tego czy bę­
dzie on całkowicie posłuszny wskazów­
kom, płynącym z Londynu? 

M. Bony. 

S p ó r o r o z w o d y w i l e ń s k i e 
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umorzone? — Zdjęcie pieczęci z ak tów konsystorskich 
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 t r o n i e z ^sk i Angli-

^ Zda je 2 e d n ł ° Anglików o przy-
sobie sam sprawę ze 

Z Wilna donoszą: 
Dochodzenie w sprawie Konsystorza 

Ewangelicko - Reformowanego przybra­
ło dość sensacyjny obrót. 

Jakkolwiek śledztwo nic zostało je­
szcze oficjalnie umorzone, to jednak wła 
dze sadowo-śledc/.e nakazały zdjąć pie­
częcie z aktów konsystorskich, które 
zostały opieczętowane w początkowym 
stadium śledztwa. 

Wobec tego bieg spraw w Konsysto-
rzu postępuje obecnie normalnie. 

Sprawa tego Konsystorza nabrała o-
statnio znacznego rozgłosu, stając się 

tematem rozlicznych polemik, obracają­
cych się dokoła zagadnienia czy Konsy-
storz Wileński istotnie popełnił naduży­
cia władzy, udzielając rozwodów i czy 
te nadużycia mogą zaciążyć na spra­
wach rozwodowych już osądzonych, lub 
będących w toku. 

Sam Konsystorz stoi na stanowisku, 
żc Kościół Wileński, jak wszystkie wy­
znania ewangiclickie, od wieków korzy­
sta z uprawnień rozwodowych dla 
swych wyznawców. Jeszcze w XIX w. 
przy rozwodach małżeństw mieszanych 
gdzie jedna strona była katolicka, rozpo-

Skandal erotyczny we burowie 
Aresztowanie k i lku znanych przemysłowców 

We Lwowie w tajemniczych okolicz­
nościach zaginęła 14-lctnia córka znane­
go przemysłowca, uczenica gimnazjum, 
Irena K. 

Policja aresztowała znajomego ojca 
zaginionej, również przemysłowca, N. W. 

W ub. sobotę dziewczynka spotkała 
N. W. na ulicy i poszła z nim na spacer, 
a następnie do willi jego za miastem. 

Odurzona winem dziewczyna w 
pewnej chwili straciła przytomność. 

W ciągu następnych dni w willi te] 
odbywały się libacje w licznym towarzy­
stwie pań i panów. Jedna z uczestniczek 
dała znać policji. Kilka osób znanych w 
lwowskim świecie przemysłowym zosta­
ło aresztowanych. 

Dziś o g. \2 
2 PORANKI 
Ceny od 

Gigantyczny epos 
filmowy, realizacji 

WILLIAMA K. HOWARDA 
Walka Hiszpanii z Anglią o władzę na morzach. 
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Wyspa w Płomieniach 

znawanie spraw odbywało się przy asy­
ście księdza katolickiego, delegowane­
go ad hoc przez Kurię Biskupią. Później 
tryb ten został zaniechany, lecz rozwią­
zywanie małfeństw mieszanych przez 
rozwód trwało dalej 1 trwa po dziś dzień 

Inne konsystorze ewangielickic w 
Polsce, jłoza Wilnem, miały utrudnione 
zadanie przy udzielaniu rozwodów, gdyż 
skrępowane były i są cywilnymi usta­
wami dzielnicowymi. 

Kościół Wileński jest autokeialiczny, 
nie podlegający bliś"ko od czterech wie­
ków żadnej innej organizacji kościelnej 
uznany de facto i. de jure przez Państwo 
Polskie. Rządzi się ono własnym pra­
wem kanonicznym, które, jak twierdzi 
Konsystorz, nigdy dotąd przez Państwo 
kwestionowane nie było. 

Konsystorz Wileński — twierdzą da­
lej zainteresowani — jest też jedynym 
Konsystorzem w Rzplitej Poiskiej, któ­
remu podlegają wszyscy członkowie te­
go Kościoła, bez względu na miejsce ich 
zamieszkania. .Stąd podział właściwości 
według terytoriów, jak i stosowanie u-
stawy nńędzydzielnicowej ż dn. 2 sierp­
nia 1926 r. staje się bezprzedmiotowe. 

Odmienne zupełnie stanowisko w 
sprawie rozwodów wileńskich zajmuje 
Kościół Katolicki. 

U /y«awnlct«,o „ R E P U B L I K A " 
Sp. z ogr. odp. 

A d m n i s t r a c i a w W a r s z a w i e 
iul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 



D n i a 1 5 b . m . . p o d ł u g i c h i c i ę ż k i c h c i e r p i e n i a c h z m a r ł w W i e d n i u n a j ­

u k o c h a ń s z y n a s z 

B. P. 

3 A W H i 
P r z e m y s ł o w i e c 

O s t r a s z n y m t y m c i o s i e z a w i a d a m i a m y k r e w n y c h i p r z y j a c i ó ł . 

Żona, Córka, Syn, Zięć, Wnuczka i 
O dniu pogrzebu nastąpią oddzielne zawiadomienia. 

Paragraf aryjski 
nie został zatwierdzony 

Przed kilku tygodniami wpłynął do 
Komisariatu Rządu, celem zalegalizowa­
nia, statut „Związku Młodych Dzienni­
karzy i Literatów". Pod statutem podpi­
sani byli jako. założyciple znani przy­
wódcy i działacze oenerowscy. -Rzecz 
zrozumiała, fż w. statucie figurował t. 
zw. paragraf aryjski. 

W dniu wczorajszym podpisał Ko­
misarz Rządu odmowną decyzję w spra­
wie zalegalizowania Związku. W moty­
wach jest podane, że interesy zawodo­
we dziennikarzy są bronione przez ist­
niejący Związek Dziennikarzy R. P. 
wobec czego nie istnieją uzasadnione po 
wody do wciągnięcia do rejestru nowe­
go stowarzyszenia dziennikarskiego. 

Z karły żałobne* 

B. p. Dawid Milechman 
Dnia 11-go bm. zmarł tragicznie w 

Tatrach 22-Ietni Dawid Milecliman. 
Po ukończeniu gimnazjum w Łodzi, 

zmarły studiował medycyno na U. J. P. 
w Warszawie. Zdolności jego i zapał do 
pracy budziły podziw, a serce, czułe na 
krzywdy bliźnich — powszechną miłość. 

Gorący entuzjazsta gór, jako członek 
wysokogórskiej sekcji P. T. T., brał 
czynny udział w wyprawach ratowni­
czych, ratując niejedno zagrożone życie 
ludzkie. Dawid Milechman umarł w swo­
ich ukochanych Tatrach, w chwili zdo­
bywania „Mnicha". 

Śmierć jego wzbudziła powszechny 
żal i smutek. 

Nasz reporter zanotował: 
Znów dwa wypadki pokąsania przez psa za­

notowało wczoraj pogotowie ratunkowe. Na ul. 
Cegielnianej pokąsany został 5-Ietni Mordka 
Tusk — Cegielniana 21. * 

W lesie tuszynskim pokąsany został Wiktor 
Myśljborski (Łódź — Żeromskiego 46). Wobec 
podejrzenia, jż psy były.chore, ofiarom zaapliko­
wano zastrzyki pasteurowskje. 

Helena Cieszkowska, zamieszkała przy ulicy 
Kilińskiego 176, napiła się, w celach samobój­
czych esencji octowej. Dosperatce udzieli! po­
mocy lekarz pogotowia. • 

* • 
Na ulicy Trenknera 3 targnął się na życie 

Stanisław Szewczyk, bezrobotny, wypijając jody­
nę. Odwieziono go do szpitala w ciężkim stanie. 

.. v * - • i 

Autobus, jadący z Koluszek do Łodzi, przeje­
chał 4-rclni'ego Tackia Rogowskiego, syna mły­
narza z Koluszek. Chłopiec został tak ciężko 
ranny, że po przywiezieniu go do szpitala, zmarł. 
Policja zarządziła dochodzenie. 

15-letni Hersz Warnowski, Pieprzowa 14, wy­
padł z okna I-go piętra, głową na bruk. Doznał 
on złamania podstawy czaszki. W ciężkim sianie 
odwieziono go do sspilala. 

Przy pracy na plantacjach miejskich w parku 
Ludowym, robotnica Władysława Jurkiewicz u-
padła na pień lak nieszczęśliwie, że złamała kil­
ka żeber. Odwieziono ją do szpitala. 

Drugi wypadek przy p>-acy zdarzył się w fa­
bryce przy ul. ]•'*-tnci 12. gdzie przygnieciony 
przez m:\s:'.yrv r<-':c'n'k Władysław Wybór — 
Prdgórna 71. t•. 1 c •.ł flsmaniU taje. Odwieziono go 
do szpitala okręgowego. 

Ns ulicy 
na 20-ktni 
ran tę) mi n 
wie raiuul.qv 

eh osobników napadło 
3kf| i zi>dalo jej szc/cg 

Spor o rzsźiliĘ bsliscRct 
Orzeczenie Sądu Najwyższego.—Gromada 

domaga się odszkodowania 
Sąd Najwyższy rozpatrywał wczoraj'około 400.000 złotych. Wówczas jednak 

wysoce interesujący spór pomiędzy 4 \ wystąpiło kilku członków b. rady gro-
czlonkami b. gromady Bałuty a zarżą 
dcm miejskim w Lodzi o nieruchomość i 
tereny przy ul. Łagiewnickiej, w których 
mieści się t. zw. rzeźnia bałucka. 

Rzeźnia ta przed błisko 30 łaty wy­
budowana została na gruntach, stanowią­
cych własność gromady Bałuty, z tym, 
iż po upływie terminu dzierżawnego (u 

madzkiej, którzy uważali, że nierucho­
mość i tereny nie należą bynajmniej do 
miasta, lecz do b. członków gromady. 
Odwołali się oni od decyzji władz hipo­
tecznych do sądu apelacyjnego, który ich 
pretensje oddalił. 

Wczoraj z kolei rozpatrywał ten cie­
kawy spór Sąd Najwyższy. Po rozpo 

mowa dzierżawna zawarta była na 25 i znaniu skargi stanął na stanowisku, że 
lat), przejdzie ona na własność gromady 

Tymczasem w roku 1916 Bałuty zo 
władze hipoteczne nie mogą rozstrzyg 
nąć, czy po włączeniu terenów do miasta, 

stały, jak wiadomo, włączone do Łodzi.'majątek, będący własnością gromady, a 
Zrozumiale więc było, że skoro zarząd 
miejski w Łodzi przejął wszystkie obo­
wiązki wobec dzielnicy bałuckiej, tym 
samym powinien był przejąć także 
wszystkie nieruchomości. staumvia.ee 
własność b. gromady wiejskiej. Na tym 
stanowisku stanęły władze hipoteczne i 
przepisały nieruchomość na własność 
gminy łódzkiej. 

Po wygaśnięciu umowy dzierżawnej, 
w roku 1934, zarząd miejski przejął rzeź-

więc samorządu terytorialnego, staje się 
własnością nowej gminy czy też człon­
ków gromady. I przekazał tę sprawę do 
rozstrzygnięcia sądowi apelacyjnemu. 

Spńr len ma zasadnicze znaczenie. 
Gdyby bowiem sąd stanął na stanowisku, 
iż nieruchomość należy do b. członków 
gromady — zarząd miejski musiałby pła­
cić tym członkom odszkodowanie, wzgl. 
musiałby od nich nieruchomość wykupić. 
Przypuszczać jednak należy, że interes 

M B I Y K A T Z T U K A ' 
TEATR LETNI, 

(ul. Piotrkowska W 
Jeszcze tylko kilka dni grana w<-

.clnim przy ul. PiotrkowsKic\ ] ] C t > 
dla muzyczna Dobrzańskiego W ?™ ,io«"'.». 

nię bałucką / wypłacił grupie wierzycieli,! miasta nie zostanie w tej sprawie uarażo-
posiadającej należności hipoteczne, swne, iiy na szwank, (i). 

Zatargi i strajki w Łodzi 
Żądania pracowników szpital i . — Bójk i 

s t ra jku jących z ł a m i s t r a j k a m i 
W związku z trwającym strajkiem jtrwa 

robotników w wytwórniach swetrów, w 
dalszym ciągu zdarzają się awantury i 
bójki, pomiędzy strajkującymi, a t. zw. 
łamistrajkami, przeważnie chałupnikami. 

Onegdaj awantura wynikła znów w 
wytwórni swetrów przy ul. Lipowej 3. 
Strajkujący wyważyli drzwi i silą zmu­
sili 3 zatrudnionych robotników do przer 
wania pracy. Wezwana policja zatrzy­
mała 6 robotników, którzy wczoraj sta­
nęli przed sądem starościńskim. Chaim 
Gulman (Pogonowskiego 43), Aron Sku­
dlisz (Wesoła 12). Zelin Kcnsland (Win­
centego 4)i Icek Szta.ier (Stodolniana 10), 
•ludka Milsztajn (11 Listopada 14) oraz. 
Pinkus Kupfer (Kilińskiego 18) skazani 
zostali na 2 miesiące aresztu każdy. 

atrze Letnim " 
ija muzyczna 
Iuwima — ciesząca się rekordowetn .> ^ \<r 
niein „Żołnierz królowej Madagaskar" • 
lach głównych występują. MrozinsK1 

czówna, Dąbrowska, Dunajcwska, r ,„ | f 
Sykulska, Moclrzcnski, Gurynowicz, * u 

żyscr sztuki K. Tatarkiewicz. |C Cr. » 
Początek codziennie o godz. 9-ei 

iiy zniżone. Żo'11' 
W niedzielę o godz. 5-ej po P^-ańnych-

królowej Madagaskaru" po cenach z'n' j c(na f 
. Już we wtorek wchodzi na afisz *jj # tCti 
media Fedora „Miłość w kwadracie 
serii Konstantego Tatarkiewicza. 

TEATR „SCALA". . 
Nowo wystawiona przez Id« K a m 3 ( P*l 

„Gliickel Hameln" zdobyła sobie »>T,tru, P'. 
liczności. Świadczy o tym widownia sf|yifyf!, 
r.a»i rozentuzjazmowana. Wykonanie kio 
ne oraz reżyseria tworzą piękne wifl 
re należy bezwzględnie zobaczyć. 

6.15 .6.18: Plitń „Kiedy ranne V z y k a <Pf. 
6.18-6.38; Gimnastyka. 6 .38-7 00- i n 0 MU^, 
7.00-7.10 Dziennik poranny. n .57 - ' , 
ka (płyty). 8.00-11.57 S P r " " " K r a K ' ^ / 

Sygnał czasu z Warsz. H«in»« 1 tf.li^U 
12.03-12.15: Dziennik po»udn'5%v'rC i n ( ( < , 
Program na dzisiaj. 12.20-12-2' " M o n i u s * V . 
12.25-13.00 Utwory Stanisław* ̂ -„„g. w-
Koncert orkiestry wojskowel z 

15.00 Przerwa. 
15.00—15.10 „Nasz program lokalni 

akcja o unormowanie warunków 
pracy pracowników szpitalnych. Ponie­
waż w niektórych szpitalach osiągnięto! 
już całkowite porozumienie, z kolei wy­
stosowano pisma do zarządów szpitali 
przy ul. Wesołej, szpitala ewangelickie­
go i szpital przy ul. Targowej, Szterlinga 

15.10-15.15. Poradnik sportowy i» 
15.15—1570. O wszystkim po

 u"]ilttle 
15.20-15 45. Llkkie utwory p|yty-

naniu Wiktora Tychow.kieflP M 
15.45-16.00. Wiadomości gospoda^ sUc^Mi 
16.00-16.30. Teatr W y o b r a z n k w |i 

i Południowej, domagając się opraco­
wania nowego regulaminu pracy i pod­
pisania umowy zbiorowej. 

W sprawie tej odbędzie się"konferen­
cja w przyszłym tygodniu. 

Trwający kilka tygodni strajk tryko-
ciarzy został wjeszcie wczoraj zlikwido­
wany. Zawarto umowę zbiorową do 15 
lipca 1938 roku. przewidującą 5-procen-
tową jx>dwyżkę plac dla robotników. - -
Place dla chałupników ustali specjalnie 
powołana komisja arbitrażowa. 

Pracownicy gazowni miejskiej zwró­
cili się do magistratu z żądaniem bądź 
zawarcia umowy zbiorowej, bądź też na­
dania im pragmatyki służbowej, z jakiej 
korzystają pracownicy innych przedsię­
biorstw miejskich. Zarząd miejski zwo­
łał na dzień 25 bm. konferencję. 

Jak wiadomo-. 
* * 
od dłuższego czasu 

Również pracownicy rzeźni bałuckiej 
wystąpili do zarządu miejskiego, doma­
gając się opracowania specjalnej prag­
matyki słnż.-owej, regulującej ich prawa 
i obowiązki. Pracownicy zapowiedzieli 
lirzy tym. że w razie nieuwzględnienia 
ich postulatu, proklamują strajk, (i). 

Nebywala szamńańska komedia 
DZIŚ i PORiAŃKI 12-2 

DZIS PREMIERA 
WIELKIEGO PODWÓJNEGO PROGRAMU 
prod. Wiedeńskiej 

« Doskonały film salonowo - kryminalny 
i B E P f g W rolach gió\vnvcli: ADOLF WOHLBRiiCK. 

• SYBILLA SCHMITZ HILDA HILDEBRAND. 

C I O T K A K A R O L A " 
W roli ciotk 

2 - 4 p. p. 
Wszystkie miejsca połJu 9 Ta 

IDA WfiST PALL KEMP. — FRITZ RASP 
NA WIECZOROWE SEANSE 
80 GR., 1.09, 1.S0. 
Początek o godz. 12 

dla dzieci p. I. „Królewicz > * o p r ac 
opowiadania Marka 1 "iVa,1

 :„ 0? 

16.30 
Zofia Nawrocka (ze Lwowa) _ ^Uonf 

10—17.15. Fantazje operowe w | ( 0wal; chóf» 
kiestry Adama Hermana l» '"kona"111 pV\ (t Kra 

17.15-17:50. Pieśni ludowe £ g ł r , l i i »' jĆ."1 

męskiego Pracowników „ickie<° 
wic pod dyr. Leopolda J» n „ ̂  f0 
W | C ) - oczach t u n i k i ' 

t 0 ^ ł o s ł W Stanisław 

Kr)" 
gadanka — wy_ 
Krakowa). . ro«fy 

18.00-18.25. Najnowsze nagram 
plyly. , , ^ W c r t " 

18.25- -18.45. Audycja poetycl>a 

• ilyńy Chniścielskicj. „.•ów'" , 0 „v, 
18.45_18.b0: Wiadomości sP°r

 ieCtS% 
18.50-19.00: Pogadanka a k l . > f f 

19 co 19.40. Od « y * g d S P ^ 8 > f l 

lówka (z Krakowa)- i n a . , <• 
19.40-19.50. Pogadanka a k ' u „ r | 0 >ve „.oW-Ar 
19.50-20.00: Wiadomości *P?V6«r «*fj,-ci» > 
20.00-20.45. Audycja dla Po'^. 0.,. »u« j . P " " 

„Tam gdzie «? nasi roda^ e 0 ł W ni« 
racko - muzyczna w op 
Stcpowskiego. 

mik wi« 
20.55—21.05. Rozmowa „ z 

„Humor na ponuro 
Bohdan Pawłowicz. w ,... . ,,. 

21.05-22.50. Muzyka lane«na^ Z d 

20.4535 S K D^nn,k 
- pr*cp"" iii 

lej Orkiestry P. R- P?rw,ki«l " 
rzyńskiego, Irmy K°z o w- M fi, 
c/wórki Radiowe! M ^ S e l , 

22.50-.23.00- Ostatnie wiadoro | k o n i 
czornrgo. przegląd | v ) , 
teorologiczny. n a (P l y

 u 

23.00-23.30: Muzyka tanecz«a M 
23.30~0.30. Koncert *v«eń. j , , ^ » u t 

AUDYCJE ZAOjAW 0 , r r l (i 
20.00 BUDAPESZT. W«soU P ^ r» 

Zoologicznego. „„nifon 1 *^^ 
20.00 WIEDEŃ. Koncert »y" j^fl^ 

Naddunajsklego Fesł|va'u 

http://staumvia.ee
http://23.30~0.30
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'WtmilrJ7 l i p c a 1 9 1 7 r o f m Prezydent 
'p°lskirheii0 WwUneKo Zarządu Ziem 
•iiharll .klecił wypłacić wdowom po 
•tkznv ,l rob°tnikach z okropnych i tra-
'^Łoti • ^atałionów pracy przymusowej 
do fjfp '. wysłanych na jesieni 1916 roku 

,c ~~ zapomogi w wysokości 
• B w ' m d z i c c f i 0 P° 1 5 0 marek. 

LI0 ^elkie zwycięstwo naszej o-
Mą . a . swymi protestami doprowa-
% 'l(lurierw do rozwiązania batalio-
'Wflcen» v " m s o w c ' Pracy, a potem do wy-
fitom ; ?aPomóg nieszczęśliwym wdo-
*tem/» ?l.er°tom po ofiarach bezeceństw 

ufekich. 

lziu>\u)

0r-?k Ł o d z i p- M- H e r t z odPWte-
»nL,SCla za formowanie batalionów 
koirień / S O u ' e y ' p r a c y obarcza specjalnie 
ieim "\ła Porcji niemieckiej von Op-
^$Qk-°,ireślaiac natomiast, te inny 
TQżnie ysmtarz niemiecki. Loehrs, wy-
ktifli^zeciwiał sie powołaniu takich 

Napad rabunkowy 
ui e*azie, pod Tomaszowem 

ty Tomaszów Maz.. 16 lipca. 
Ma Z oJ? S a d z ie Ujazd pod Tomaszowem 
i>*-' 3Q l e , c k i m dokonano dziś o godz. 12 

^ ' D H s k l e P u weszto kilku osobni 
Pó\v $ Pozorem poczynienia zaku 
HiOtyni^°rzystając z nieboecności do-
^aJci • , • osobnicy ci obezwładnili 

to Ha <-w n w a łego napadu rabunkowe 
'c- IV , spożywczy Szajndy Ge-

do 

i ,'aScicipii,' u s uom»cy ci ODezwiaanui 
V W r n s k l e p u - a następnie zadali 
"ych „ n a

t

r z e d z i e m szereg ran śmier 

% . sPlondrowaniu sklepu skradli 
'. N ież« ' „ z b l e ^ i . 
S S a l e l ° C z n i e n a miejsce zbrodni i 
w'tyjn.0 «? . r a D U » k u przybyły władze 
'°%tn p n c z e z komendantem powia 

c'& za' u Z a r z a d z a j a c energiczny 
d 2 " w ł o k - z b r o d n i a r z a m i . 

s')02vni1' ż a i r j i t eJ zabezpieczono 
^ y c ) i władz sądowych. 

p o p a l i ł się ___„ 
^ smarowania smołą 

j N ł ° r a j ' około godz. 4 popoł. pra-
h 21 rnk • c h u d ( > m > i P^Y ul. Zawadz­
i e pan l n i k - Zachariasz Alter, sma-

n a l i S i n o l ą - Niewiadomo w jaki 
«io ^ h / v .wybuchł pożar, płomienie 

tP° tym ° Z e smołą, a bezpośred 

ii. P ° w r U w c z w a n o 1 1 1 Pluton stra-

C * i i o * a n n n n e ' a l t c i i Z O s t a * sie Pofioto V ' Altera musiano wez-
^ o ^ ^ e n i a ^ 1 6 , r a t u n k o w e ' ^ ż w c z a ' 
U0

 k | % i e r ^ Pożaru poparzył on sobie 
tW°cY. rJ C ?' lekarz, po udzieleniu mu 

d ° d n l W l ó z ł ś° w stanie osłabio­
n o , (iji) 

' POLSKIEGO BIAŁEGO 
> f t M O k S Z Y Ż A W ŁODZI. 
tó^c.£*°wy p. B. K. w Łodzi zorga-

Poco zdobywali Abisynię? 
Nie ma żadnych moż l iwośc i osiedlenia i zatrudnienia tam Wło­

chów. — Relacja of icjalnej delegacj i w łosk ie j 
Prasa angielska donosi, że wielkie bisynii mieli być wysłani rolnicy i osie-

wrażenie wywołało we Włoszech ogło­
szenie raportu oficjalnej komisji, która 
wyjechała do Abisynii celem zbadania 
jej skarbów mineralnych oraz możliwoś­
ci ich eksploatacji. 

Jak wiadomo, głównym powodem, dla 
którego Mussolini wszczął kampanię a-
bisyńską była możliwość przerzucenia 
tam kilku milionów bezrobotnych, któ-
rzyby znaleźli tam zatrudnienie. Do A-

dleni na roli oraz górnicy, których wy 
kopzystanoby przy eksploatacji bogactw 
natralnych. 

Jak wynika z ogłoszonego obecnie 
raportu komisji, która od lutego bawiła 
w Abisynii, nie ma najmniejszych szans 
na emigrację do tego kraju. Tereny, któ­
re nadają się pod uprawę są gęsto zalu­
dnione przez ludność abisyn&ką i całko­
wicie wykorzystane. Inne okolice, mało 

Nadzór nad aplikantami 
ustanowiła warszawska rada adwokacka 
Na ostatnim posiedzeniu warszaw­

skiej rady adwokackiej powołano do 
życia komisję nadzoru nad wykonywa­
niem aplikacji przez aplikantów adwo­
kackich. 

W tym celu ustanowieni bedą spe­
cjalni opiekunowie, którym podlegać ma 
ją grupy aplikantów w liczbie 30 do 40. 
Kontrolować oni będą prace w kance­
lariach i sądach aplikantów adwokac­
kich. Kontrola rozciągnięta będzie na­

wet na seminaria dla aplikantów, gdzie 
szczegółowo będzie sprawdzana obec­
ność aplikantów. 

Decyzja rady adwokackiej o usta­
nowieniu opiekunów ,ma na celu zwal­
czenie rozpowszechnionej ostatnio fik­
cyjnej aplikacji. Delegaci rady stwier­
dzili bowiem liczne wypadki zapisywa 
nia na listę aplikantów osób. które tak­
tycznie aplikacją wcale sie nie zajmują. 

Nadużycia sekretarza związku 
d r o b n y c h r o l n i k ó w . — S ą d skaza ł W o l s k i e g o na 2 l a t a w i ę z i e n i a 

Na ławie oskarżonych sądu okręgo-1 ty załatwienia szeregu spraw. Oczywiś-
wego w Łodzi zasiadł wczoraj b. urzęd- cie, nic im nie załatwiał, a pieniądze gi-

Na ławie oskarżonych sądu okręgo 
wego w Łodzi zasiadł wczoraj b. urzęd­
nik skarbowy, 36-letni Edmund Wolski, 
pod zarzutem popełnienia licznych 
oszustw. 

Wolski był urzędnikiem skarbowym 
i przed kilku laty został z pracy usunię­
ty oraz skazany za nadużycia na więzie­
nie, a gdy wyszedł na wolność, wyjechał 
do Łęczycy i tam rozpoczął z kolei swą 
przestępczą działalność. 

Okolicznością, która umożliwiała mu 
dokonywanie nadużyć było stanowisko 
sekretarza związku zawodowego drob­
nych rolników, które otrzymał przy po­
parciu starych znajomych. Pobierał on 
od rolników pieniądze, rzekomo na ko'sz 

ty załatwienia szeregu spraw. Oczywiś­
cie, nic im nie załatwiał, a pieniądze gi 
nęły w jego portfelu. Udzielał porad pra 
wnych, pobierając za to pieniądze, któ­
re miast przekazywać do kasy związku, 
również sobie przywłaszczał. 

Machinacje te trwały od listopada 
1936 roku do lutego 1937 roku. Być mo­
że trwały by jeszcze dłużej, gdyby nie 
przypadek, który pozwolił władzom 
związkowym zorientować się w lej dzia­
łalności. 

Wolski nie przyznał si;» ..'o winy. Ale 
szereg świadków, który przewinął się 
przed sądem, zeznawał aż nadto wymów 
nic. Sąd skazał Wolskiego na 2 lata wię 
zienia. (t) 

Adwokat na ławie oskarżonych 

T 4o ł u i | Jus"ir c V-- b - " B a l Pcrkalikowy" na 
* f01ni ż o , riierj,r Q ś w i a t o w e K O , oraz wycieczkę 
N u 2 e i w L garnizonu łódzkiego do szko-
1c1' ih. N V ycie c , j ,„ 2 e w ie — w realizowaniu pro-
?' d z ^ D r e z n r , ? W C K 0 - D o uświetnienia obu 

^ D i i h ' k l którni S 2 y n i , a si«? ofiarność spolecz-
^ ' b l ? h ry . Z a r z i l d p - B- K. otrzymał na-
m e W a i Gr',,1 o d Zjednoczonych Zakładów 
łf °<i n' ManSlS811"' S p 6 1 A k c - •• W o , a "' W i 

? !e*o ^ Plonii J2ry Bawełnianej - Tkani-
R t aHo c, , a t*riałv ' T r s ° n a . Druzego, Piatkow-
toc*iiiU0nych v , K a l a n t e r y j n e i spożywcze; od 

np " t e 6 * Trzody. Zrzeszonych 
H V C v v * k i e ' 0 Kuleszy, Langkofa. Mackiely, 
ł n ^ w . t ' t a n k i e w i c z a i Menela — wę-

K. « M ? f i arodawcom Zarząd Okrę 
| V ^ k a w a n i a

 t ą d r o s * w y r a z y s e r d e c z 

^il lft 

ordynuje 

^ Y N i c y , 
" U Ł A N A " 

W k r ó t c e odbędz ie się w K r a k o w i e sensacy jny proces 
o z n i e s ł a w i e n i e 

Kraków, 16 lipca 
tW sądzie okręgowym odbędzie się 

wkrótce proces przeciwko adwokatowi 
Julianowi Harbuttowi, z Krzeszowic. 

Akt oskarżenia zarzuca mu, źe po­
sądził sędziego dr. Joleńskiego o czyny 
karalne w drodze sądowej i dyscyplinar­
nej. 

Oskarżony o zniesławienie adwokat 
powołał jako świadków m. in. ministra 

sprawiedliwości Grabowsikiego, prezesa 
sądu apelacyjnego w Krakowie Sawic­
kiego, b. prezesa Parylewicza i in. 

Sąd większość tych wniosków załat­
wił odmownie, natomiast postanowił 
przesłuchać w charakterze świadka pre 
zesa sądu okręgowego w Krakowie dr. 
Scheuringa i in. 

Sędzia Joleński wnosi powództwo 
cywilne w wysokości 15.000 zł. 

Teatr kaliski pod nową dyrekej 
Sezon rozpocznie się w połowie września 

Kalisz, 16 lipca, iną artystyczną, kierownictwo admini-
Zgodnie z podaną przez nas wiado- stracyjne objął p. Marjan Lenk. 

mością prowadzenie teatru miejskiego I Jak się dowiadujemy, ze starego-ze-
w sezonie 1937/38 objęli dyrektorzy .spotu w sezonie przyszłym pozostają 
Iwo Gall i Marjan Lenk, z którymi Za-! panie Gallowa, Gozdecka i Gintelówna, 
rząd Miejski podpisał już onegdaj urno-(oraz p. Balicki. 
wę. i Nowy sezon teatralny rozpoczęty zo-

. Dyr. Iwo Gall kierować będzie stro- stanie w połowic września br. « 

"jedynie 
K R E M i PUDER 

THO-RADIA 
i fiięJiną ccAę 

SOCIETB SECOR , PARIS 

zaludnione, nie nadają się pod uprawę. 
Ludzie, których całym majątkiem są 
tylko ich ręce stwierdza komisja — 
nie mają po co jechać do Abisynii. Więk­
sze szanse mają osoby, rozporządzające 
wielkim kapitałem, który chcą zainwe« 
stować w najrozmaitszych przedsiębior­
stwach. Gdyby nawet znaleźli się tacy 
finansiści, którzy potrzebowaliby rąk 
roboczych — to nie opłaca się sprowa­
dzać ludzi z Włoch, ponieważ na miej­
scu siły robocze sa o wiele tańsze. 

Prasa angielska,' zamieszczając ten 
rewelacyjny komunikat oficjalnej dele­
gacji włoskiej, stwierdza z niemiłą saty-
słakcja, że główny cel, dla którego Wło­
si zdobyli Abisynię, nie został osiagnię-

fbl. 

Złodziejka i paserka 
stanęły przed sądem 

21. czerwca b. r. policja zatrzymała 
na targowisku miejskim na pl. Boernera 
Wiktorię Kozłowską (Rybna 1) notorycz 
ną*złodziejką, w chwili, gdy usiłowała 
ona skraść ze straganu sztukę towaru. 
W komisariacie przyznała się ona • do 
winy i zeznała, że kradziony towar 
sprzedawała zawsze paserce Helenie 
Andrzejczak. 

Wczoraj obydwie kobiety odpowia­
dały przed sadem grodzkim. Sqd skaza 1 
Wiktorię Kozłowską na 10 miesięcy wie 
zienia, zaś Helenę Andrzejczak — na 1 
rok więzienia i 100 złotych grzywny, (t) 

WYCIECZKA DO ZAKOPANEGO. 
W dn. 22 lipca delegatura Li^i Popierania 

Turystyki organizuje z Warszawy i fcodz! trzy 
dniową wycieczkę do Zakopanego pod hasłem 
,.W góry po słońce i zdrowie". 

Pociągi zestawione beda z wagonów pullma 
nowskiclt turystycznych zaopatrzonych w mięk­
kie materace i poduszeczki do leżenia 

Pociąg popularny przejdzie według nast. 
rozkładu jazdy: 

Odejście z Warszawy GI. w dn. 22 lipca o 
godz. 19.05. 

Odejście z Łodzi Fabr. w dn. 22 lipca o 
godz. 20 28. 

Przyjście do Zakopanego w dn. 23 lipca o 
godz. 7.10. 

Powrót: Odejście ze st. Zakopane w dn. 25 
lipca o godz. 21.35. Przyjście na st. Lódź Fabr. 
w dn. 26 lipca o godz. 8.53. 

Opłata za przejazd w obie strony łącznie 
z przejazdem koleją linową z Kuźnic na Kas­
prowy Wierch i z powrotem wynosi z Warsza 
wy zł. 23.40 i z Łodzi zł. 21.60. 

JUTRZEJSZY KONCERT W HELENOWIE. 
Zapowiedź jutrzejszsgo koncertu Chony Gros-

berg j Józefa Kolodnego w Helenowie wywołała 
wielkie zainteresowanie, ftdyż arlyścj ci wystę­
pują, po raz pierwszy razem w nowym programie 
p. t. ,,Niszt getracht, nor gelacht". Wstęp do 
parku przysługuje ju/. od godz. 2-ej po południu, 
gdzie od godz. 5-cj koncertować będzie orkiestra 
symfoniczna pod dyr. S. Pietruszki. 

Oszusta ujęto w chwili gdy usiłował samo!oteoi uciec 
do Rumunii 

Warszawa, 16 lipca. 
Maurycy Turczyk, mający przystojną 

córkę, wydał ją zamąż za handlowca Ste 
fana Sułkiewicza i zamiast posagu w go 
tówce, przyjął zięcia na udziałowca w 
swych przedsiębiorstwach. 

Sułkiewicz zdobył całkowite zaufa­
nie swego teścia, to też gdy Turczyk na 
początku bieżącego roku, zmuszony 
złym stanem zdrowia, wyjechał na ku­
racją zagranicę, prowadzenia intec«*i 

powierzył zięciowi. Ten wyzyskał zau­
fanie teścia w ten sposób, że sprzedał je 
go dom przy ul. Wilczej, zlikwidował 
część interesów i uzyskaną z tytułu tych 
operacyj gotówką, sięgającą 800.000 zł., 
ulokował w ziemi i akcjach na nazwisko 
podstawionego spólnika. 

Wróciwszy z zagranicy, Turczyk za­
stał w swych przedsiębiorstwach istny 
pogrom. Turczyk złożył doniesienie 
do pirokjuwfcłora- -

Władze prokuratorskie wdrożyły 
przeciwko Sułkiewiczowi dochodzenie. 
Ten zwąchawszy pismo nosem, zbiegł 
samolotem do Lwowa, a sląUd zamierzał 
udać się do Rumunii. Jednakże nie zdą­
żył zamiaru swego zrealizować, albo­
wiem został na lotnisku we Lwowie a-
resztowany na chwilę przed odlotem do 
Rumunii. 

Sułkiewicza odstawiono z powrotem 
do Warszawy i osatlzono w więzieniu. 
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O p ł a c a l n e c e n y z b ó ż 
są warunkiem kardynalnym dla dobrej koniunktury 

w przemyśle włókienniczym 
Odbywające się , już w .niektórych 

dzielnicach kraju żniwa, stawiają na po­
rządku dziennym kwestję o pierwszo­
rzędnym znaczeniu dla rozwoju sytuacji 
gospodarczej kraju — sprawę tegorocz­
nych zbiorów, cen zbóż—no i co za tym 
idzie, przyszłego kształtowania się siły 
nabywczej wsi. 

Według zgodnej opinji kół rolniczych 
zbiory tegoroczne będą niechybnie niższe 
od zeszłorocznych, najprawdopodobniej 
będą oscylowały dokoła granicy nasze­
go zapotrzebowania wewnętrznego, 
względnie dadzą nam niewielkie nadwyż 
kd na eksport. Oczywiście, zagadnienie 
możliwości nabywczych wsi nie ograni­
cza się jedynie do kwestii zbiorów tego­
rocznych, sprawą niemniejszej wagi są 
ceny zbóż. W chwili obecnej ceny pod­
stawowych zbóż w Polsce są wyższe, niż 
kiedykolwiek na przestrzeni ostatnich 
kilku lat, zwłaszcza stosunkowo wysoką 
cenę osiągnęły owies i żyto. 

Przeświadczenie, że koniunktura go­
spodarcza w Polsce jest zależna w wiel­
kiej mierze od sytuacji rolnictwa, że 
opłacalność cen zbóż, jako głównego 
płodu produkcji wiejskiej jest podstawo 
wym warunkiem pomyślnej koniunktury 
u nas, stanowi jeden z kanonów naszej 
pclityki gospodarczej, to też niewątpli­
wie poczynione zostaną wszelkie wysił­
ki , celem utrzymania obecnego poziomu 
cen zbóż nietylko, w najbardziej pod 
tym względem niebezpiecznym okresie 
pożniwnym, lecz również na przestrze­
ni całego roku gospodarczego. 

Kwestja zbiorów tegorocznych, cen 
zboża, ink również ukształtowania się si 
ły nabywczej wsi budzi również wielkie 
zainteresowanie w sierach łódzkiego 
przemysłu włókienniczego. Wieś jest bo 
wiem nadal największym konsumentem 
wyrobów włókienniczych, zwłaszcza zaś 

AykcjewełnidnewPoznaniu 
Dnia 15 b. m, odbyły się w Poznaniu 

aukcje na wełnę krajową, w których li­
czny udział wzięli przemysłowcy i han­
dlarze łódzcy, zakupując odpowiednie 
ilości wełny krajowej, w myśl instrukcyj 
ministerstwa przemysłu i handlu, w gra­
nicach ustalonych dla poszczególnych fa­
bryk przerabiających wełnę oraz han­
dlarzy przez izbę przemysłowo-handlo-
wą. — Na ostatnich aukcjach ogółem za­
ofiarowanie wyniosło około 120 tysięcy 
kg. wełny brudnej. Tranzakcje docho­
dziły do statku przy cenach bardzo 
mocnych, 

Rekordowa konsumeja 
bawełny 

Nowy Jork, 16 lipca. 
Konsumeja bawełny przez przemysł 

amerykański w czerwcu osiągnęła G'J1 
tysięcy bel, podczas gdy w roku ubie­
głym wynosiła 555.000 bel. Wynika z 
tego, że całkowita konsumcia w ciągu 
U pierwszych miesięcy sezonu baweł­
nianego osiągnęła 7.371.000 bel. Jest to 
rekord nigdy dotychczas nie osiągnię­
ty nie tylko w ciągu 11 miesięcy, ale 
w ciągu całego roku. • 

UKAZAŁ SIĘ NUMER 4-TY. 

W ł ó k i e n n i c z e g o " 

zawierający szereg ciekawych artyku­
łów I I N J O R I N A C Y ] z dziedziny przemy­
słu wlukie.;;>iczcEO, a miedzy innymi 
ankietę na tema*: 
„ J a k r o z w i ą z a ć 

problem Z W R O T Ó W ? 

CENA NUMERU 30 HR. 
D O N A B Y C I A we wszystkich kioskach i 
w A D M I N I S T R A C J I „Republiki", Piotr­
kowska ^9. 

szczególną doniosłość posiada dla prze­
mysłu konsumpcja wsi w zimowej kam­
panii sezonowej, która się niezadługo już 
rozpoczyna. 

Przemysł i handel w swych rozważa­
niach w materii powyższej podkreślają, 
że obecny poziom cen zbóż osiągnięty zo 
stał u nas dopiero w miesiącach wiosen­
nych, kiedy, stanowiąca główny trzon 
konsumpcji, szara masa chłopsfka nie po­
siadała już zboża na sprzedaż i dlatego 
też pomyślne ceny zbóż pozostały już 
bez większego wpływu na jej możliwości 
nabywcze. W tych warunkach mogło 'się 
przejawić wzmożenie konsumpcji artyku 
łów włókienniczych przez wieś na prze­
strzeni ostatnich dwuch sezonów roku 
ub. mimo, że niewątpliwie niezaspoko­
jone potrzeby ludności wiejsikiej w za­
kresie manufaktury są bardzo wielkie. 

Sytuacja kształtuje się natomiast zgo 
ła odmiennie w okresie obecnym. Gdy­
by udało się utrzymać w okresie pożniw 
nym, kiedy to mniejsze gospodarstwa 
sprzedają pod naciskiem bieżących po­
trzeb znaczną część swej produkcji zbo­
żowej obecne ceny zbóż, — sytuacja go­
spodarcza wsi uległaby znacznej i głębo­
kiej zmianie. Siła nabywcza rolnictwa 
oparta zostałaby w roku bież., po raz 
pierwszy od szeregu hit, na Opłacalnych 
cenach zbóż i mogłaby dojść w całej peł 
ni do głosu. 

Oczywiście, taki stan rzeczy miałby 
niezmiernie doniosły wpływ na ukształ­
towanie konsumpcji wiejskiej lównież i 
w zakresie manufaktury i co zatym idzie 
zmienił by bardzo poważnie, niezbyt po 
myślny w okresie ostatnim przebieg 
koniunktur we włókiennictwie. 

Spadek franka francuskiego 
Obawa zmian pol i tycznych, czy też 

przyczyny techniczne? 
Warszawa, 16 lipca. 

(PAT) Na dzisiejszych giełdach wa 
lutowych nastąpił gwałtowny spadek 
franka francuskiego. Gwałtowne osła­
bienie franka wywołało w City — jak 
donoszą z Londynu — poważne wraże 
nie. Osłabienie to wystąpiło już wczo­
raj. Dziś jednak przybrało na sile. Po 
raz pierwszy od chwili zmiany rządu 
we Francji waluta francuska była ma­
sowo oferowana na giełdzie londyń­
skiej. Zważywszy na brak interwencji 
francuskiego funduszu walutowego, po­
daż ta bezpośrednio odbiła sie na kur­
sie franka. 

Według rozpowszechnianej opinii, 

gwałtowna zmiana ustosunkowania sfer 
giełdowych do franka spowodowana 
została obawami o możliwość politycz 
nych koniplikacyj we Francji w związ­
ku z uchwałami kongresu partii socjali­
stycznej. 

Istnieje również inna opinia, według 
której osłabienie franka przypisać na­
leży momentom natury raczej technicz­
nej. Chodzi mianowicie o to. że po o-
statuiej fali repatriacji kapitałów fran­
cuskich ze Stanów Zjednoczonych, chwi 
Iowo nie ma widoków na dalsze trwa­
nie tego ruchu, w związku z czym na­
wet stosunkowo mała podaż franka na 
zwężonym rynku dotkliwie odbija się 
na jego kursie. 

Lekkie ożywienie w detalu 
Popyt na t o w a r y sezonowe w miejsco­

wościach kuracyjnych 
Według informacji otrzymanych od 

przedstawicieli łódzkich firm, którzy 
przybyli z prowincji — detaliczny han­
del prowincjonalny dokonywa! w ostat­
nich dniach jeszcze pewnych obrotów 
letnim towarem. Rozmiary tycli obro­
tów były niewielkie, utargi w handlu 
detalicznym w ostatnich dniach były na-
ogół słabsze, niż ną początku czerwca. 

Stosunkowo żywy utarg miał jedynie 
handel detaliczny w miejscowościach 
kuracyjnych w Małopolsce, na Pomo­
rzu, a zwłaszcza na Śląsku. Popytam 
największym w tych miejscowościach 
cieszyły się letnie artykuły dziane, ko­
szulki sportowe, kostiumy kąpielowe 
Ud. Niektórzy kupcy w miejscowościach 
kuracyjnych wyprzedali całkowicie swo 

je składy i zamówili nawet u swych do­
stawców niewielkie ilości towaru, w 
nadziei, że jeszcze w najbliższych ty­
godniach będą nieco targowali. 

Kupcy ci należą jednak do wyjąt­
ków, większość detalistów nie chce się 
już zajmować letnim towarem i stara 
się wyprzedać te niewielkie resztki to­
waru, jakie pozostały jeszcze na skła­
dzie.. . , 

Zdaniem przedstawicieli handlowych 
firm łódzkich, kupiectwo detaliczne, 
zwłaszcza więksi kupcy już w pierw­
szych dniach sierpnia zaczną się inte­
resować towarem zimowym i w tym 
czasie należy się spodziewać już pier­
wszych zleceń z prowincji. 

Handel pod kontrolą... parti 
Nowe zarządzenia w Trzec ie j Rzeszy 

Berlin, w ilpcu. 
Dyktator niemieckiego planu cztero­

letniego, gen. Goering przeprowadził w 
ostatnich dniach daleko idące zmiany 
personalne w kierownictwie teg-^ planu. 
Ustąpił przede wszystkim dr. Koller — 
kierownik sekcji surowców planu cztero 
letniego. Sekcja została podzielona w 
ten sposób, że grupa żelaza i stali zo­
stała wyodrębniona i powierzona sprcjal 
nej kontroli sztabu generalnego. Kierów 
nikiem tej sekcji został płk. von Ilannec 
ken z niemieckiego sztabu generalnego. 
Zapowiedział on już, że w dostawach że 
laza i stali dla przemysłu prywatnego 
nastąpią znaczne utrudnienia. Będą one 

rezerwowane prawie wyłącznie dla prza 
mysłu zbrojeniowego. 

Kierownikiem sekcji handlu zagrani­
cznego został b. kpt. Jagwitz, który pra 
cować będzie w ścisłej łączności z orga­
nizacją narodowo-socjalisityczną w Niem 
czech i zagranicą. Oznacza to, iż tran­
zakcje handlowe niemieckie zagranicą, 
dokonywane będą w pierwszym rzędzie 
z firmami, które będą zarekomendowa­
ne przez zagraniczną organizację naro­
dowo-socjałistyczną. W len 'sposób Niem 
cy chcą zmusić do posłuszeństwa S dzia­
łania na rękę Trzeciej Rzeszy obywateli 
i firmy zagraniczne, 

Dział gospodarczy — tel. 211-*6-

Wieści gospodarz' 
0 L S C & 

SPADEK LICZBY UPADŁOŚCI W P 
W maju rb. ogłoszono na terenie 

według danych G. U. S. ogółem 4 upf d^ p r,^-
bec 7 w kwietniu rb. j 9 w maju 1936 r. ^ 
sleblorstwach jednoosobowych oglos*000 ^ 
dłości, wobec 4 w kwietniu rb. i 3 * ^ j i U * 
roku, w spółkach z ograniczoną o d p o w i e -
śclą 1 upadłość (2 i 2). W spółkach 8 K ' r > 
nic ogłoszono ani w maju, ani w kwl» . 
żadnej upadłości, gdy w maju 1936 r. ^ 
W spółkach iirmowych I komandytowy1* ^ 
rb. nie ogłoszono żadnej upadłości, ^ i 
n|u rb. i w maju ub. r. po jednej- ^ * 

193* 

przypa!iuV'' 
4 w m°l u 

spółdzielniach nic ogłoszono ani w m } * f 

kwietniu rb. żadnej upadłości, a w ta*)* 
dwie. 

Na upadłości w przemyśle 
rb. 3, wobec 3 w kwietniu rb. i 
a w handlu l, wobec 4 | 5. 

WZROST PRODUKCJI ŻELAZA I s f A l J 

W ANGLII. „f 
W czerwcu rb. produkcja stali w AOB ^ ^ 

nęła l,I0 milionów ton, wobec 1,05 ml'"' ^ f j i 
rb. i 0,97 miln. ten w czerwcu r. 1936. rt ^ 
żelaza wynosiła 699,300 ton wobec 69 
względnie 644.100 ton. W ten sposób P r ^ | . 
stali w Anglij zbliżyła sic. już bardzo do % v 

szej cylry produkcyjnej, która kiedy1*0 .j $ 
stała osiągnięto, a mianowicie do eyłrj 
lionów ton w marcu 1937 r. 

Produkcja stali w pierwszym P 6 , r 0 C Z " „,l * 
osjągnąła 6.34 milionów ton, co oznacM ^ 
przeszło 10 proc. Wytwórczość s u r ó w k i ^ 
wynosiła 4.01 mlln. ton, wobec 3.96 mll»' ^ 

W końcu czerwca rb. czynnych by'o * ^ ( 1 
ogółem 126 wielkich pieców wobec 122 
maja rb. 

SŁABSZE ZBIORY ZBOŻA NA J 
Tegoroczne zbiory pszenicy na ^ [ g , o n» 

cowane są -przez czynniki ollcjalne na ^ ^ot^ 
. , r — j - - . . 

nów podwójnych centnarów, wobec W* ^ 
w roku poprzednim. Zbiory żyta M » C U * „ , 4* 
miliony, wobec 7,1 milonów, fe«m , f o n f ^ 
miln. wobec 6,5 miln., a owsa na 2,2 m' ^ f0ji» 
bec 2,6 milionów podwójnych centna r ó* 
1936. Widać z powyższego, że zbiory *^,,jtf* 
głównych zbóż w roku bieżącym będą 
niż w roku poprzednim. rfłCp * 

Zauważyć należy, że zbiory na W«8 
już w pełnym biegu. 
WEŁNA SYNTETYCZNA W SKANDY^,,, 

Zainteresowanie dla produkcji ̂ . ^ o ^ 
tycznej z odtłuszczonego mleka obje. ^ 
ta. In. szereg krajów skandynawskich-

Danii 15 największych mlec*a r n 1 ^„„o*^ . 
wę w sprawie produkcji kazeiny, Pr , J | 
Jak wiadomo, podstawowy s u r ° ^Jeloy 
cf) wełny syntetycznej. Fabryka 
już wybudowana \ w najbliższy1" 
ma produkcją. Kazeino duńska eksp° r l 

będzie jako surowiec również 
'„ W l " c h 

wełny 
17* 

Zainteresowania dla P r o d u l t C , ' v v B i e i ' , V V 
tycznej zaobserwować się dały r 0 j e S i »s" 
wcgji, gdzie również projektów*11 

mienie łabryk kazeiny. 

PRODUKCJA SAMOCHODÓW ^ -

Donoszą z Moskwy, że Ros|« » ( o ( V e j p'0^. 
w roku 1936 drugie miejsce w a^ ( e | * ^ 
cji samochodów ciężarowych- ^ ̂  r 0j,u 1 

nej produkcji światowej wyn 
35.5 proc, wobec 15-1 proc. W R oku 

1935-

Pomyślna s, 
w przemyśle K " F N 5 C 

węglowy* | i p C , 
Sosnowieckie ffc 

(PAT) Sytuacja w 
przertU ̂  

si" v 'cii 
Dąbrowskiego kształtnie ,ó\Vc' 

Ilość *a_ m,ty 1 

4 

bardzo pomyślnie. mity \A 
hutnictwie jest duża. Niektorc 

ją zamówienia na dwa
 , a . t a ' i 

w kopalniach węgla daje sie ^ ^ \ 
wna poprawa. Przejawia sie ( 

turnusów, p r z c c l i o " 3 ^ \>d.. 
t. d- I ' 0 ^ szeniu 

nej szychty na dwie i 
botnych zmniejsza sie. 
zmniejszenia bezrobocia 
poważnie emigracja 
gin. 

g ó r n i -
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H E L E N O W Miku . , Tel. 209-32. 
''"acylu I a 1 8 - 8 ° " P c a 0 8 ° d z - 9 wiecz. 

m y występ ulubieńców catej Polski 

J Ó Z E F K O Ł O D N Y I C H A N A G R O S B E R G 
W NOWYM PRZEBOJOWYM PROGRAMIE P. T. „NISZT OETRACHT, NOR GELACHT" 

Od godz. 5 koncert orkiestry symfonicznej pod dyr. S. PIETRUSZKI. — Bilety w przedsprzedaży po 0.80 gr. do nabycia w kasie Filharmonii 
w cukierni „Italia", Piotrkowska 62, cliłodnia„I:skimo", PiotrKowska 18, a w dniu koncertu od godz. 2 w kasie Helenowa po zl. 1.09. 

Giełda pieniężna 
fe''°wejSl

w

Siv! 
Warszawa, 16 lipca. 

S slahl W W r z a w i e tendencia dla dewiz 
N>: A , ! Z A '

 p r z y obrotach niewielkich. Noto-
SiV w « e r d a m 291.75 (—15), Bruksela 89.20 
S ] 5 Helsingfors 11.63, Londyn 26.27, 
? V 2 9 - Nowy Jork kabel 5.29.38, Pa-! 
Jjh i j , ' p ra K a 18.45, Sztokholm 135.40, Zu 
%t*:,U'Jpank Polski ptacil za dolary ame-
^ h i . 7 ' 2 5 - dolary kanadyjskie 5.26, flo-
h s;?. d e r s k 'e 290.75, franki francuskie— y an^lC,arskie 120.90, belgi belgijskie 88.93 
ff^kle «I s k i e 26.18, palestyńskie 26. guldeny 
2®, L , 8 0 ' korony czeskie 17.50, duńskie 
iSe ? ? , e s k i e 131.40, szwedzkie 134.75, liry 
pWenfi , ' marki fińskie 11.20, niemieckie 
H.5o, c k l e - srebrne 146, szylingi austriac-

S ^ - , D l a akcyi tendencja była utrzy y*K?t obrotach ograniczonych. Notowano 
S»ic» J 0 0 - 5 0 - C u k i e r 3 0 - 1-Upopy 48, Sta 
NN I IP. n - 2 5 ' Tranzakcje dokonane a nie 
^ K»»' l i u d z k i 5.90, za Węgiel chciano pla-

pAp,g Modrzejów 7.90, za Ostrowiec 25.25. 
& , 0 w v e l , ^ C E N T O W E . Dla papierów 
Cach zm , n d e i l c i a by ' 3 niejednolita, przy 
Wslycyin" ,eiszonych. Notowano: 3 proc, 
•Sa 38 sn . e m > 6 6 ' 1 1 e r a ' 6 4 - ^ . 4 Proc. do­
ił;75' drohJ J , r o c - konsolidacyjna 55-54.50 
J>T' kolein 5 4 ' 5 Proc konwersyjna 59.50 
*wI°Wa S i 5 7 - 5 0 , 4 1 PO' Proc wewnętrz 
5 S » B n J 5 7 5 3 ' 2 5 - 5 3 ' 8 P r o c - obligacje! 
im 59.75 k 1 e m. °3. 5 proc. Warszawy 
•K Viii i

P, rS Ł obligacje m. Warszawy VI 
1 IX em. 58.75. Tranzakcje doko to 

Realizacja postulatów eksportowych 
P o w o ł a n o k o m i s j ę , k t ó r a do d n . 1 . w r z e ś n i a m a z łożyć 

sprawozdanie 
sertsie pozytywnym rozpatrzony, dla zre 
alizowania dalszych, wyłoniono komisję 
w składzie kilku osób, która do dnia 1 
września r. b. złoży sprawozdanie z do­
konanych przez siebie prac. Sprawy o 
znaczeniu speojalnym przepracowane bę 
dą w tym samym terminie na terenie 
właściwych ministerstw, względnie w 
osobnych komisjach. 

Zgodnie z zapowiedzią ministra Ro­
mana, w realizacji omawianych postula­
tów współpracować będą również repre 
zentanci sfer gospodarczych, a miano­
wicie Rada Handlu Zagranicznego. 

Instytut naukowy rzemieślniczy 
przy Izb ie Rzemieślniczej w Łodzi 

Na niedawno odbytej konferencji 
eksportowej zainteresowane sfery gospo 
darcze złożyły szereg postulatów, wpro­
wadzających w konsekwencji pewne 
uproszczenia i ulepszenia, których za­
stosowanie poprawiłoby w rezultacie 
eksporterom ich dotychczasowe warun­
ki pracy. 

Sprawa realizacji tych -ostulalów 
była omawiana na posiedzeniu komisji 
obotu towarowego, odbytym pod prze­
wodnictwem p, wiceministra Sokołow­
skiego w dniu 14 b. m. Stwierdziwszy, 
że cały szereg postulatów został już w 

Losowanie książeczek P.K.O. 
Warszawa. 16 lipca. 

Dnia 15 lipca r. b. odbyło sie w centrali 
P.K.O. w Warszawie 45-te z rzędu losowani* 
książeczek na premiowane wkłady oszczędno* 
ściowe serii I-e|. 

Po zl. 1.000 otrzymają właściciele nattępu* 
jących książeczek: 8.953, 12.093. 22.081, 23.476, 
26.112, 32.962, 33.786, 35.329, 35.467, 38.303. 
40.651, 41.823. 43.337. 

Książeczka premiowana serii I-ei za Nr. 
30.599 wylosowana 15 stycznia 1937 r. nie zre* 
alizowana. 

Dział oficfalny ŁOZPK 

Na podstawie uchwały Rady Związku Izb 
Rzemieślniczych R. P. i uchwały walnego zgro 
madzenla członków Muzeum Rzemiosł 1 Sztuki 

^Stosowanej w Warszawie został powołany 
przed dwoma laty Instytut Naukowy Rzemie­
ślniczy im. Pierwszego Marszalka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego. Instytut przelał cały mają­
tek Muzeum Rzemiosł I Sztuki Stosowane). 

Celem Instytutu jest prowadzenie badań 
nad rozwojem rzemiosła w Polsce oraz współ 
praca z samorządem rzemieślniczym i Izbami 

!§} 5 D r ^ ^ a n e : 4 i pól proc. ziemskie 
« *c

a renta 7\ly^Lno^i%J^5' 3 p r o c ' p a ń "H i 
% . z a 8 n ™ i 5 3 , 2 5 , 7 pr?c-, w a r s z a w;Mnad podniesieniem rzemiosła pod względem 

' 7 Proc? w a r w a w ^ ? * " P fiłechnlcznym, gospodarczym, organizacyjnym i 55. 

fc,f» * c z 0

2 . G , E L D Y ŁÓDZKIEJ. 
0; raiszym zebraniu giełdowym noto-J 

drohn»yŁla: e r ube. sprzedaż 55.00, kupno 
> 6 I Srn54-50 ~ 54.00. 

^r e %cvin C ' wewnętrzna 53.50 - 53,25, 
{ !"* 64,7s a e m - 6 6 m ~ 6 5 - 5 0 ' 1 1 e n l 

' Pr?mlowa 39.00 — 38.50. 

kulturalnym. 
Niedawno powstał oddział tego Instytutu w 

Lodzi. Izba Rzemieślnicza przekazała szereg 
prac badawczo-iiaukowych, oświatowych, or 
ganlzację kursów dokształcających zawodo 

zwracać do Instytutu (Lód?, ul. Moniuszki 6, 
tel. 188-40) po Informacje w zakresie spraw 
technicznych, gospodarczych, kulturalnych I 
oświaty zawodowej. Organizacje rzemieślnicze 
mogą. inicjować kursy zawodowe dokształca­
jące; metalowe, budowlane, stolarskie, krawiec 
kie, fryzjerskie, Introligatorskie, spożywczo itp. 
przesyłając odpowlodnle wnioski, życzenia, pro 
jekty do oddziału Instytutu. Oddział dysponuje 
odpowiednio przygotowanymi 1 dobranymi wy­
kładowcami, fachowcami, programami, biblio­
teka, urządzeniami technicznymi do przepro­
wadzenia akcji kursowej, odczytowej, pokazów 
wystaw 1 t. p. 

Obecnie zarząd Instytutu stanowią: prezes 
Stanisław Dobosz — dyrektor Izby Rzcmleślnl 
czej, wiceprezesi: Andrzej Lewandowski, Inż. 
E. Głogowski, sekretarz: Inż. Józef Hartglas, 

t. * P ó k i , . , w a 3 9 - ° ° — 3 8 ' 
V J a n |eco mocniejsza. 

GIEŁDY ZBOŻOWO 
bKeDak AA „ < 0 W E J W ŁODZI. 
N ^ - 47.00. 

Upojne n b e z zmiany, usposobienie! 

TOWA. 

0 

wych. kursów speclalnych w zakresie dosko-. skarbnik Jan Janowski, członkowie: Inż. Fran-
nalcnia zawodowego do przeprowadzenia od- clszek Tymlenlecki, Zygmunt Dmowski. Kle-
dzlałowl Instytutu. równikiem Instytutu jest prol. Leon Roma-

Cechy I Związki Rzemieślnicze mogą się nowskl. 

K r o n i k a s z a c h o w a 
ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE POLSKIEGO 

MISTRZA SZACHOWEGO. — NA.IDORF ZA-
PROSZONY NA TURNIEJ KANDYDATÓW DÓ 

MISTRZOSTW* 'WIATA. 
• Donosiliśmy już o planowanym w jesieni 

olbrzymim turnieju na Scnmieringu, który swą 
rewelacyjną J IJJ. IJ i miał prześcignąć najwięk­
si e nawet turr,\'j3 powojenni'. Z.i;>*o</ur.!a ze­
słały skierowa.ie do 26 najwybitniejszych mi­
strzów współcz jiiiych, nie wyłączając dr. I:u-

Capal.husi, dr. Laskera U dr. Al<:chi:ia. 

Mdłość tureckiej 
iSi* cukfernl 
Jto 6 W no n - Iwc^o, Capai.l luci, dr. Laskera i»dr. Alocliina. 
I I? I I I ICIH ( ! u Okr-WR

 e r i l u W y d z l n , u Handlo-Tlw tej fornrc turnlei Iwlby kopia słynnego tur-
lł%> i e'« s e i , - W e s o w Ł o d z i - p o d P r z e-Hr.:cju w HastHjrs 1895 r., który zgnuiud/.'! 

' ^ J C I ' I )rzv"v ,J*1,CKo okręgowego Lewandow-
.V2y

7

ka i PvU

 t

a l e sędziów handlowych: 
pch vi nkladv o a a ' rozpoznawano wniosek 
S )C' Bov i / a l ) r y c z n e Wyrobów Gumo 
jS(? t t n a I I Ir 2 ° S r ' ° d P- ° r a Z J U ' 
?S'C' ^ a d f f i T M a i e r a Szwarcbarda oB 0 imówill u-lł.a:u « tunelu 

2=̂  * HamHi l z r aclowi ZelmanowIczowi 1H I,i e m o z i l o.sć prźoa i. 

r i , i h?t-} Karahanoglu, Mustafowl-f 
l» PCk l n ci7vi w l " Hamcli Colak, wspól-1(1 Ń7 0 Mi C Mo n i '"reckiej i piekarni, przy 

' 1 8 / . 2 ' Nar.. ' o r a z filiom: przy ul, Prze-
" e i o.t^^owicza Nr. 2 I Piotrkowskiej 

oraz filiom: przy ul. Prze. 

K n S d : l
 P O d f i r m a -Ankara"). 

«l Ustawili f e n i a ^ v y p l a t { i r m y w i e r z y 

sii > nr._ o protestowanych weksli na 
nadmieniły, iż z tytułu innych 

^ t ó e ^ j i ^ ^ m płatności jeszcze nie na-! 
ll* 'm jeszcze około 2.000 zł. -

1 
crla ówczesna ^lic; szachową śwaM W nstat 
nim czasie znre rli jednak org'ir.:2a:or/y pier­
wotny projekt, zasadniczo zmieninjnc charak-
itr turnieju i ogrja t.*.ai4-' iloś* uczestników do 
ośmiu. Pod rretekstem, że dr. Euwe i *>clii:i 

ze wn'.i;du na 
przettt', v a na mięsiuc później 

swego meczu o mistrzostwo świata, wyzn&czo 
nego na 4 października r. b. i ze tym samym 
została znacznie zmniejszona atrakcyjność im­
prezy, organizuje zarząd koncernu hotelowe­
go Panhaus turniej, mający charakter kwali­
fikacyjnych rozgrywek o championat świato­
wy. Zwycięzca turnieju rozegrałby następnie 
generalny mecz o mistrzostwo szachowe świa 
ta z zwycięzca meczu dr. Euwe — dr. Ale-
chin. 

W ten sposób wcszlaby dotąd bardzo za-

cliininacje możnaby było urządzać periodycz­
nie, naprz. co dwa lata. Forma taka jest na­
wet podyktowana koniecznością — ilość bo­
wiem graczy światowej klasy ciągle wzrasta, 
a przy obecnym systemie rozgrywania cham-
plonatu świata, niejeden z aspirantów do ty­
tułu mógłby się nie doczekać swej kolejki. 

Do turnieju na Semmerlrtgu zaproszono na 
stępujących graczy: Capablancę, Botwlnnika, 
Flohra, Fina, Keresa, Reshewskiego, Eliskasesa 
i mistrza warszawskiego Naidorfa. O ile zapro 
szenie mistrza Austrii Eliskasesa jest raczej 
podyktowane kurtuazją, o tyle zaproszenie Naj 
dorfa jest prawdziwą niespodzianką i świad­
czy, że zagranica wysoko ceni talent młodego 
mistrza polskiego, którego sukcesy ogranicza­
ją się jedynie do zdobycia I-ej nagrody na tur 
niejach w Budapeszcie i Rogatska Slatina. 

Fakt, że zostali pominięci gracze tej miary 
co Stahlberg, Lillenthal, Pirc, Tartakower 
Kashdan, Ragozin i t. d. podnosi jeszcze bar 
dziej wyróżnienie Najdorfa wśród tej calel 
plejady ustalcntowanych mistrzów, z których 
prawie wszyscy mogą się poszczycić lepszymi 
wynikami od polskiego mistrza. 

Według ostatnich wiadomości, rozpocznie 
się turniej na Semmcrlngu w kilka dni po za­
kończeniu olimpiady w Sztokholmie, a więc 
w ostatniej dekadzie sierpnia. Sensacyjna ta 
impreza, nota bene po raz pierwszy zorgani­
zowana, jest z niecierpliwością oczekiwana 

Wyszedł z druku zeszyt 6—7/37 r. (czerwiec—lipiec). 

Ho"n,a P o f e Z aPrzestali wypłat w kwiet-|gmatwana sprawa rozgrywania meczów o mis przez cały świat szachowy. 
. W > kroi,10 wierzyciele wszczęli prze-fltrzostwo świata na nowe tory, gdyż podobne' 
N V S rozn e £ z e k u c y i " c . 
«2N i * 1oC,Yy d o wniosku powyższych 
ii ^ol^ifienfu o s i (? 'lima „Szlil", Fabryka1 

' C i k t o r e ? S 2 k , a . właściciel Sz. Baum1 

1/ \i n domLlV,y"0szą zł. 2.336 gr. 93, któ 
> D t "o zbad S i < ! ogłoszenia upadłości. 
8 ' 4 D S , T A ^ ' I O N V M

 ś w i a d k ó w oraz dokumen-| 
^ ^ i n t . 0 ich •> i p r z e z wierzycieli, przy-

H nrl^owantri.3"'3 , W 2 vwająb jednocześ-

v m t%'jz) / • (0^* JM 6* 
MIESIĘCZNIK 

Organ Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników 

1 Czasopism. 
TREŚĆ ZESZYTU. 

VIII Ogólne Zebranie członków Związku Wydawców. 
Sprawa cen papieru. 
Stanisław Kauzik: Sytuacja gospodarcza ogólna a sytuacja prasy zagranicą i-w Polsce. 

-•"'ycn wierzycieli'do zgłaszania 
Hakiem 5 d 0 d n i a 2 września rb-
S^borJ ^ a s y mianowany został Stanls-

k X ^ ^ ™ ^ ™ ~
 SĘdZ il ark, wydawniczej « & \ t e f t « v . I sprawie p o w y ż s z e j k r = z e k Głowiński: J^^^^wSly. ' t»lD t l , 'oiZo,',M u s t t t fa - Pirim Zade przesgW itold Noskowski: Czytelnik ibko ^ l ^ n w " * 9 z 'ożyl zażalenie, dt 

N & > f i c y p a d , o ś c i ' P ° " } e w a ż 

Hi%At ebli. t a zostata ogloszon „ .•—^" '." Wydawców. 
> l C°*«. SM", 3 p o d stawie których ogłoszcB v . t y Mlcdzynarodowy Kongres W j aa * 
W » S n wystawione prz.cz Hal.la-9vVladyslaw Oszclda: Prasa poissa 
t % Ne4 ^ l c c e n i e Izraela Zelmanowl-I P " " « ' » " ' 

Nlowe?„ i a k cynika z wyciągu z re-| 
>u I M^lcznu 0 ' zarząd upadłej firmy spo-' 
V^'afy . ^.w rękach Izraelu Zelmanowł-i 

, i rmy ; ' n m Z a d e . którzy łącznie pod 
ĆS, . l e m - a i a - Prawo podipsu. 

domaga-B s l c f a n Sobolewski: Inwestycje w drukarniach wydawniczych (II). 
z d a " j | j e r z y Życki: Francja organizuje swą propagandę, 

ona nie-ljNowe waine porozumienie wydawnicze. 

i. 

'"St; 
"> i 

się Mustafy 

Propaganda zbiorowa. 
Statystyka druków 1935. 

Sprawy kolportażowe. 
Prace Związku Wydawców. 

* Sprawy dziennikarskie. 
Kronika krajowa. 

R4', , s< :lci'Bi.""nie"" ,,VBU,SIQ m "staty - Pirim] 
%?leż 1 nie „-.i., zobowiązania prywatne 
, f e n i ^ ! l ^ a

n a

A l a o . o ? < a s z a ć , . 

k>S*^T*« fozp, 

której ogloszonolCENA ZESZYTU 1 ZŁ. 
nim (Zadem) nie ma.f 

w ' ^ m ^ Anpin r?zPoznane w krótkim", 
V 0 > z a & c y i n y w Warszawie, kt óiDo nabycia w administracji „Prasy"", 

księgarnia 
„Ruchu". 

upadłości ' ° p o z o s , a w a n i u iir-Jw większych księgarniach I kioskach 

Prasa polska zagranicą. 
Prawo a prasa. 
Prasa na szerokim świecie. 

Prenumerata rpczna: w kraju zł. 10.-* 
zagranicą zł. 12.— 
Adres administracji: WARSZAWA, 
ul. Zgoda 8, m. 4. 
Tel. 540-00. Konto rozrachunkowe 
Nr. 761, Warszawa 1. 

Komunikat Nr. 51 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 16 lipca 1937 r. 
1. Wzywa się kierownika drużyny RKS 

TUR (Pabianice) do sekretariatu ŁOZPN na 
poniedziałek dnia 19 lipca 1937 roku godz. 19, 
pod rygorem odrzucenia złożonego protestu w 
sprawie zawodów: RKS TUR—KS Huragan 
(Ruda Pabianicka) , 

2. Wzywa się zawodu. Włodarczyka Mar­
iana (SKS—Głowno) do sekretariatu Ł O Z P N 
na środę dnia 21 lipca 1937 roku, godz. 19.00 
pod rygorem wyciągnięcia sankcji statutowych. 

3. Wzywa się do sekretariatu ŁOZPN pp. 
Michalskiego i Kaczmarka, członków zarządu 
RTS Widzewa, na poniedziałek dnia 19 lipca 
1937 r. godż. 19 00. i 

4. Unieważnia się zawody o mistrzostwo 
kl. C TG Sokół (Łódź) — RKS TUR Chojny, 
wobec przekroczenia przepisów PZPN. Ter­
min powtórnego rozegrania zawodów podany 
będzie dodatkowo. 

5. Podaje się do wiadomości RKS TUR 
(Zd.Wola), że zawodnik Lachman Franciszek 
jest zwolnionym zawodnikiem TG Sokół (Zd. 
Wola) wobec czego podpada uchwale o karen­
cji Kartę zgłoszenia unieważnia się. 

6. Przypomina się zarządom klubów, że 
prośby w sprawie delegowania przedstawicieli 
ŁOZPN na zawody winny być kierowane pod 
adresem Zarządu ŁOZPN. 

7. Karze się zawodników: 
a) Jelnkjfclego Jerzego (RKS—Ruch' Piotr­

ków) 4-miesięczną dyskwalifikacją od dnia 19 
lipca do 18 listopada 1937 roku, za podpisanie 
karty zgłoszenia dla Kat. Stow. Młodzieży 
(Bełchatów). 

b) Cyka Leona RKS TUR (Zd. Wola) 6-
miesięczną dyskwalifikacją od dnia 19 lipca 
do dnia 18 stycznia 1938 roku,- za przewinienie 
na zawodach Makabi (Zd. Wola) RKS TUR 
(Zd. Wola w dniu 3 lipca 1937 r S 124 f. 

c) Grabowskiego (AKS—Bałuty) surową na 
ganą za przewinienie na zawodach AKS—So­
kół w dniu 4 lipca 1937 roku. • 

d) Bidlera AKS—Bałuty) 1-tygodniową dys 
kwalifikacją od dnia 19 do 25 lipca 1937 roku 
za przewinienie na zawodach AKS—Sokół w 
dniu 4 lipca 1937 roku 6 124 h. 

e) Mamińskiego Ryszarda (Sokół Zgierz) 
surową naganą za przewinienie na zawodach 
Sokół—Boruta w dniu 4 lipca 1934 roku § 124a. 

f) Zarzyckiego Marjana (Boruta) 1-tygodnio 
wą dyskwalifikacją od dnia 19 lipca do 25 lipca 
1937 roku, za przewinienie na zawodach So-
kót—Boruta w dniu 4 lipca 1937 roku C 124b. 

g) Wajnkajma Józefa (RKS TUR —Łódź) 
1-tygodn. dyskwalifikacją od 19 lipca do 25-go 
lipca 1937 roku § 124 b. za przew. na zaw. 
TUR II — Hakoah II, dn 3 lipca 1937 r. 

h) Goldberga Beniamina 1 Druklera Dawida 
(obydwaj Bar-Kochba) oraz Rotapela Mońki 
(Makabi) wszystkich 3-miesięczną dyskwalifi­
kacją od dnia 19 lipca do 18 października 1937 
roku, za przewinienie na zawodach Bar-Koch­
ba—Makabi w dniu 11 lipca 1937 r. § 124 e. 

i) Sobockiego Dawida (Bar-Kochba) 6-mie-
sięczną dyskwalifikacją od 19 lipca do 18 sty­
cznia 1938 roku, za przewinienie na zawodach 
Bar-Kochba—Makabi w dniu 11 lipca 1937 r. 
§ 124 f. 

j) Moszkowlcza Abrama (ŻSSG—Zd. Wola) 
surową naganą, oraz Barona Izraela (ŻSSG) Z-
tygodniową dyskwalifikacją od 19 lipca do 1 
sierpnia 1937 roku, za przewinienie na zawo­
dach ZSSG II — Strzelec (Sieradz) II §124 a. 

Komunikat Nr. 51 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 16 lipca 1937 r. 
1. Podaje się do wiadomości kalendarzyk" 

rozgrywek finałowych o wejście do klasy A 
na rok 1937/38. 

Niedziela, dn. 1 sierpnia 1937 r. Mistrz gra­
py kaliskie] kl. B — Mistrz gr. łódzkiej. Mistrz 
gr. pabianickiej — Mistrz gr. tomaszowskiej. 

Niedziela, dn. 8 sierpnia 1937 r. Mistrz gr. 
łódzkiej — Mistrz gr. pabianickiej. Mistrz gr. 
tomaszowskiej — Mistrz gr. kaliskiej. 

Niedziela, dn. 15 sierpnia 1937 r. Mistrz gr. 
łódzkiej — Mistrz gr. tomaszowskiej. Mistrz 
gr. kaliskiej — Mistrz er. pabianickiej. 

Kluby podane na pierwszym miejscu są go" 
spodarzami zawodów. 

Nazwy mistrzów poszczególnych grup, go­
dziny rozpoczęcia zawodów i boiska podane 
będzie dodatkowo. 

http://prz.cz
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j Ą S E C K T E G O 
( Z K O G U T K I E M ) 

<AGEPIH*j 
VT»WA bó l . p l e c i e n i e , 
nobrzmiepie nóg. zmiękcza 
odCliSI, które po lei kąpieli 
D o j q '•1 c u i u no i n a w e t 
p o z>n o k c i e m, P r i e p l t 
użycia na' o p a k o w a n i u . 

LEKARZ • DENTYSTA 

PRZYJMUJE od 5 do 8 po poL 

Piotrkowska 51 
TELEP. 121-23. 

DR. MED. 

J. HAJMAN 
choroby wewnętrzne, mieszka obecnie 

Aleje Kościuszki 97 
(róg Bandursklego), teł. 163-12 

Przyjmuje od 4.30 do 6-ej po południu 

DR. M E D . 

A. Kopciowski 
przeprowadził SIE na 

Piotrkowską 8, 
przyjmuje od godz. 1.30—2.30 I od \ 

godz. 7—8 
telefon 232-55. 

| , ,OŁŁA-CmSTALJJlN " to 
R E U / E 

K I N O DZIŚ 
P R E M I E R A ! 

Sygnatura Km. 186/35 i 128/37/XVI I I . 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 

<Jzi rewiru 18-go, Stanisław Stopczyń-
;ski, mający kancelarię w m. Łodzi, ul. 
: l l - g o Listopada Nr. 51 na podstawie 
lart. 676 1 679 K. P. C. podaje do pil-
iblicznej wiadomości, że w dniu 22 
•września 1937 roku od godz. 10-ej ra 
ino, w sali posiedzeń Nr. 9 Sadu Grodź 
fciego w Łodzi, odbędą się sprzedaże 
•w drodze przetargu publicznego dwuch 
nieruchomości miejskich, A mianowi­
cie: 

1) położonej w m. Łodzi, przy ul. 
Cegieinianej Nr. pol. 61, ozn. Nr . hip. 
,466 c, rep. hip. Nr. 5369, należącej do 
liski l lai Horończyk .Altera Wolfa Ede 
baunia, Goldy Racy Katowskiej otez 
Spadku wak. po Abramie Lejbie Edel-
baumie, składającej się z placu zabu 
Idowanego o pow. 10.312 łokci kw. o-
raz zabudowań mieszkalnych, fabrycz 
nych i gospodarczych. 
' Nieruchomość oszacowana została 
tna sumę zl . 35.560, cena zaś wywoła­
nia wykosi 26.670. 

Przystępujący- do przetargu obo­
wiązany jest złożyć rękojmię w wyso-
(kości zł. 3556.— 

2) Celem zniesienia współwłasność 
nieruchomości, położonej w m. Łodzi 
przy ul. Dowborczyków Nr. pol. 3, o-
znacz.. Nr. hip. 1124a, rep. hip. 3175 na 
leż. do Ciiai Mendel Rożen i Małki Birn 
baum, składającej się z placu zabudo­
wanego o ogólnej powierzchni około 
2187 mtr. kw. oraz zabudowań miesz­
kalnych, fabrycznych i gospodarczy cli. 

Nieruchomość oszacowana została 
tńa sumę zł. 84.225, cena zaś wywołania 
wynosi zl. 63.168 gr. 75.— 

Przystępujący do przetargu obowia 
zany jest złożyć rękojmię w wyso­
kości zł. 8422 gr. 50.— 
i Rękojmię należy złożyć w gotowiź-
iile albo w takich papierach warto­
ściowych, badź w książeczkach wk/ad-
(kowych instytucji, w których wolno 
Umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ce­
n y giełdowej. 

Przy licytacji będa zachowane u-
stawowe warunki licytacyjne o ile 

1 dodatkowym publicznym obwieszcze­
niem nie będa podane do wiadomości 
Warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będa prze­
szkoda do licytacji i przysądzenia wła 
sności na rzecz nabywcy bez zastrzc-j 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złoża dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości lub jej,części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwe­
go Sadu, nakazujące zawieszenie egze 
Ikucji. / 

W clagu ostatnich dwuch tygodni 
przed licytacja wolno oglądać nicru 
chomość w dni powszednie od godz. 
fe-ej do- 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w 
Sadzie Grodzkim w Łodzi , Oddział 
Egzekucyjny, ul. TRĘBACKA 18, sala 
NR. 7. 
1 Łó/i, dnia 16 lipca 1937 R. 

Komornik 
wz. J. BERGOtR. 

Do akt Nr. Km. 748 i 749/37. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
d z i , rewiru 14-go zamieszkały w Lo­
dzi rzy ul. Piotrkowskiej pod Nr. 132, 
jia zasadzie art. 602 K. P. C. oglsza, że 
w dniu 22 lipca 1937 r. o godz. 10 w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 69, 
odbędzie się publiczna licytacja riichó-
mości oszacowanych na łączna sumę 
zł. 4423, gr. 20 a mianowicie: 33 sztu­
ki różnego materjalu damskiego i mę­
skiego, oraz w dniu 22 lipca 1937 r. o 
«odz. 11-ej w Łodzi przy ul. Al. Ko­
ściuszki Nr. 53 odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 
mebli i żyrandola, oszacowanych na 

;sumę zł . 560.—, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czase wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 5 lipca 1937 roku. 
Komornik 

w / z . K. S O B O L E W S K I . 

Sprawa Skarbu Państwa p-ko Józe­
fowi Rozenholcowi. 

E U R O P A 
Pocz. o g. 4, ost. s. o 10 w. 

JOE BROWN 
w komedii o światowym rozgłosie p. t. 

S P R Z E D A W C A T R A K T O R Ó W 
100-procentowy ekstrakt humoru! 
Niebywale sytuacje 1 Kapitalne pomysły! 

Zawrotne tempo! 
Ponadto: Piękny romans kobiety, dla której 
warto było poświęcić troul 

„KRÓLESTWO ZA POCAŁUNEK1* 
REŻ. FRANK BORZAGE. 
W r. gl . : M A R I O N DAVIES , D ICK P O W E L L 

I C L A U D E RA1NS. 

RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

muzyki 
udziela lekcyj gry 
fortepianowej (mo 
skiewskie konser­
watorium) oraz 
francuskiego po 
kilkuletnim poby­
cie w P a r y ż u . 

G. H U R W I C Z -
SZTYLLEROWA, 
Aleja I-go Mala 9 

M. 6. 

DO SPRZEDANIA. 

T U R B I N A KONDENSACYJNA 
mnoy 1000 K W z generatorem 3 faz prądu zmiennego, 3000 obr/min. 3150 

Wolt napięcia, 1250 K V A z kondensatorem w dobrym stanie. 
Dalej 

jeden kocioł parowy systemu Babcoc i Wi!cox 
na robocze ciśnien !e 15 atm. 200 nr* pow. ogrzew. z przegrzewaczem i ru­
sztem mechanicznym B i W 6 M" fównież w dobrym stanie. — Oferty sub: 
„No 40" do Biura Ogłoszeń Fuchsa, Piotrkowska 87. 35—4 

1 CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. Centralna lecznica zębów 
I CH IRURGJ I JAMY USTNEJ w L O D Z I . 
P R Y W A T N Y GABINET D E N T Y S T Y C Z N Y 

ul. P I O T R K O W S K A 1 6 4 , te l . 127-83 
Ord. od 9 r. do 8 w„ w nied iele I święta od 10—1. 
Własne 'laboratorium zębów sztucznych I koron porcelanowych. 

LEK-DENT. Z A D Z I E W I C Z . 

MM* 

L o k a l e j 

W N O W Y M domu sloneczi* 
z kuchnia i wygodami, ił ^ i f 
belińskiego 13/15 daw. (l\yjauoini>s" 
ska), Miesięcznie zl. 60. ^ 
dozorcy lub tel. 225-12, 
WIĘKSZE I MNIEJSZE loK|'« p o ­

mieszkania y>agkl we, oraz mieszkania "' v y n ajeci a 

jowe z wygodami sa do p . g ( ^ 
śródmieściu. Wiadomość: 
17, biuro adintnistracik 
S Z U K A M pokoju w p r o s t ^ Jj^JĄ 

Oferty z podaniem cen rza. 
tówka". 
POKÓJ, 
ny, ew. ko 
wynajęcia. Moniuszki 
nr. 223-12. _ _ 

Sygnatura: Km. 262 /35 / /XVI I I . 
O B W I E S Z C Z E N I E O L I C Y T A C J I '. 

N I E R U C H O M O Ś C I . 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­

dzi rewiru 18-go, Stanisław Stopczyń-
ski, niajacy kancelarię w m. Łodzi, ul. 
11-go Listopada Nr, 51 na podstawie 
art . 676 i 679 K. P. C. podaje dd pu­
blicznej wiadomości, że dnia 25 sier­
pnia 1937 r. o godz. 10-ej w sali Nr. 9 
w Łodzi, Sądu Grodzkiego, odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dlużnika(czki) 
Edyty Henrietty Henselman i l rmy-
l.ulii Gabriel, nieruchomości, położo­
nej w m. Łodzi, przy ul. Limanow­
skiego Nr. pol. 49, zap, do wykazu 
hip. „Nieruchomość w Bałutach No­
wych Nr. 33, ros. duże B. i 21 litera 
A, rep. hip. 16 112, składającej się z 
placu zabudowanego o powierzchni 
1574 mtr. kw., budynków mieszkalnych 

•i gospodarczych studni pompy i jopar-
kanienia z desek. Nieruchomość ta w ( 

zastawie nie znajduje się, zostanie 
sprzedana w całości. 

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zl . 10.000, cena zaś wywoła ­
nia wynosi zł. 7.500.— 

Przystępujący do przetargu obo­
wiązany jest złożyć rękojmię w wyso­
kości zł. 1.000. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiź-
nie albo w takich papierach warto­
ściowych, bądź książeczkach wkład­
kowych instytucyj w których wolna 
umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ce­
lny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane u-
stawowe warunki licytacyjne o ile 
dodatkowym publicznym obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia wła 
sności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości lub jei części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwe­
go Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godz., 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie Grodzkim w Łodzi, Oddział 
Egzekucyjny, u!. Trębacka 18, sala 
Nr. 7. 

Łódź, dnia 16 lipca 1937 r. 
Komornik 

wz. J . BERGIER. 

J. MANDELTORT 
R E N T G E N O L O G 

przyjmuje obecnie 

P i ł s u d s k i e g o 6 1 
parter 

teł: 240-24. 
D o k t ó r 

Henrykowski 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
T R A U G U T T A 9 , Telufon 262-9S 

od 8—11-ej i od 6—9-ej wieczór 
niedziele I święta od 9 — 12.30 

D O K T O R 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłcłowycli 

Zawadzka 6 SSms 
przyjmuje od 8—11. 2—1 i 6 - 9 wiecz 

w LECZNICY OMEGA 
Główna 9 od 4—6 w. 

Dr. M E D . 

Wt. ZADZIEWICZ 
STOMATOLOG 

Spec. chor. i chir. zębów I lamy 
ustne). 

PIOTRKOWSKA 164. tel. 125-26. 
Przyjmuje od 3—7. 

S AMATOR JURA 
w C H E Ł M A C H 

( W S O S N O W Y M LESIE) 
Inhalatorium i pneumatyczna kamera 

przeciwallergcnowa dla astmatyków, 
Elektryczność. Kanalizacja. Telefon 

STALĄ OPIEKA LEKARSKA. 
Zgłoszenia: Tel . 127-81 i 122-60. 

W s p ó l n i k 
do zaprowadzonego interesu przemy­
słowego z kapitałem 40—50 tys. zł 

P O S Z U K I W A N Y . 
Oferty do Admin. sub. „H. R." 

ZASTĘPCA 
dobrze wprowadzony przy firmach 
przerabiających szmaty, pracujący 
w komis, P O S Z U K I W A N Y przez soli­
dną firmę gdańską. Oferty pod „W. M,' 
do Admin. „Republika". 

Woa PRZYCHODNIA 
UlENERObOGiCZNA 
CHOR. SKÓRNE I W E N E R Y C Z N E 
orzyjm.: 8 r. — 9 \v„ w niedz. 9—1 pp 

Panie przyjmuje kobieta lekarz 

PIOTRKOWSKA 161 
P O R A D A 3 Z L . 

D' Reichcr 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 

Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28. Tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano lod5— 8 

wiecz. w niedziele I święta od 9 — 12 

PRZYCHODNIA dla chorych 
W E N E R Y C Z N I E 

mężczyzn 1 kobiet 
P I O T R K O W S K A 8 8 

Leczenie chorób wenerycznych 1 skór­
nych. Kobiety I dzieci przyjmuje ko 
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 r. do 9 w. Specjalny gabinet kosme­
tyczny. PORADA 3 Z Ł 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

F.KOPCIOWSKA 
przeprowadziła się na ul. 

Piotrkowską 8, 
tel. 23^-55 

przyjmuje od 10—1 1 3—7 

K R O S N A 
ANGIELSKIE 

różnych szerokości, maszynki, trajb-
i szpulmaszyny, maszyny żakardowe 
szlichtniaszyna, zettelmaszyna itp. o-
kazyjnie DO SPRZEDANIA . 

Tel . 205-16. 

ładnie umeblowani J 
korzystanie .z P^f 6 , T* 

tialtt' •3 P O K O J O W E , słoneczne ' 
kuchnią i wygodan) o• $ U 

1. 1-go Maja Nr. 5. r/*"*'"10 j 

o wyn 
U M E B L O W A N Y POKÓJ ~ 
wygodami, centralne oe»e*a",«* 
luksusowym domu dla SOUD«E/\? ^ 
Dzwonić 167-25 od 10-UJJJ>^ 

I N T E L I G E N T N Y jnlodziejleC- $9 
kuje pokoju z utrzymaniem PJ" $ 

gentnej (izrael.) rodzinie. U l ' 
Natychmiast''. - — j ^ M 

MIESZKANIE jetf.ioppkojo* M 
la I. piętrze, 2 pokoie k o ^ 

dy na parterze, 6 p o W ' o r a z „ 
towe, 4 piętro, * inda , " o d » " 
kał handlowy do « » J 
Nawrot 8 u Z^^^r^m, 
4^.POKOjO\vrS««kj;i% L, s 5-POKOJOWE mie« 
ne z wszelkimi ^ ^ o g r o d ^ . d 
trze (ew. mała willa ^ „ S l o ^ 
szukfwane 
lokal" 

Oferty 

l o k a l . r~?~ZE. n" .,mł 
P O S Z U K l W A N r » 5 e

w ce< 
nie ze ws«lkirrri w y ^ n ^ S « wyżej I. Pietra. o d . . 1 , . 55 * 
Wiadomość: telefon i 

2—4 i 9—10 wlecz. 

M n r n r . ^ B S A 500 e n t , . J 

D0( 

xv. 

iCS 
t o n , , 

' taro 

<*Vbl 

M O T O C Y K L BSA ^FFIOTNOFFL 
stanie do sprzedana- o d ^ 
m. 5. Obejrzeć w o l e u * ' ^ 

o 13-ej. ^iTkar' f$U 
MASZYNA do *<*^£\>WF& L 
-lowych oraz maszyna M^IT*** lowych oraz m a s z y n y g p f f e d a n -
:akardowych, m}°J>„,.' piotr" 0 

iirmie Juliusz Heinzel 
04-a ILO ,̂ 

kien fabrycznych. * « . ..N- C ' 
zięć się Wt- S p ; ; k

A

ó v v 3 ( l 
S-ka". D o v ^ p j x z y i ^ 

; » , S i, 

M A J Ą T E K zieniski l 0 d ^ 
mórg pol. 29 kim- s * ° , iem'», ^ 
Prześlicznie polożon>. o t yW & Ą 

iętrowy (styl ^F\T^^ś 
/bne gospodarstwo, r , e ś > f p ' 

owocowych, duży s . a

0

d \ , , r z e d f « C F 
.powodu w y i a z < ^ f ° 0 j , sk* J 

ZAGINAŁ P H ^ J ^ ł a 
ny, czarny v^f)TU^f N ' J 

cięte. Odprowadzić ^ i r- > 
do gospodarza ^ ^ ^ ^ 
wicza NR.Jj^-rri^jg &c ̂ V 

Ciechocinek 
Willa „BELLE-VUE" 
>od zarządem prof. SZYJKOWSK1EJ. 
Doskonała kuchnia. Pierwszorzędna 
obsługa, TT- Dwumorgowy park. — Ce 

ny umiarkowane. 

Z O S T A L Y ^ ^ f , % 6 > 2 T , f?e « 
Iwe za Nr. 248763 - 5 l fcW 
•Ruchla, ul. Rzeowska 
ważniam. 

Ikwintnym UTR;YN»JA<I J#l 
Wisła, telefon 70, 

Dr/ 

Dr 

^ c 

te 
"i>i fity 
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wit cK-
P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Poh-ce zł. 5 — ..Republika" 1 „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

i ł - 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sic na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 ram. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczaine 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zł. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe­
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 
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Słuszne reklamacje ^%bi^L<K*li 

o ile wniesione beda , f ' > „?' 
tygodnia od uk»«niai , e pa^ t e l ^ . 
ogłoszenia lub nie** 
się drugiego z rzędu <m 
mej treści co pierwsz,e;,a trjSC L* 
zasadniczo nie smienł"'" w d » V j ^ 
nla nie upoważniają ° " i a OVY^ 

zapłaty lub p o w t ó r ^ ^ 
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